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Fortepiany, pianina C .  8 K H S T O N
są uznane przez cały św iat za najlepsze. 1133

Zastępstwo: H. SMOLARSKA UL. SZEWSKA 9.

Z a  M a s z o w e  s r e M k i
Kraków, 10 czerwca.

Szpiegostwo jest tak stare niemal jak świat i 
przez cały ciąg’ dziejów ludzkości przewija się 
czarna nić zdrady. Szpiegostwem posługiwali 
się wszyscy, stanowiło ono i stanowi do dzi­
siaj jedną z najniebezpieczniejszych broni, cho­
ciaż szpiegiem pogardzają wszyscy.

Z czasem szpiegostwo polityczne, a zwłaszcza 
wojskowe ujęte zostało w pewien system i wy­
tworzono cały aparat, którego celem jest zdo­
bywanie tajemnic wojskowych przeciwnika czy 
sąsiada. Przed rokiem 1870 Francja roiła się 
od szpiegów niemieckich, przed wojną rosyjsko- 
japońską cała Mandżur ja zalana była szpiega­
mi japońskiemi, a przed wybuchem wojny 
światowej Rosjanie dobrze przygotowali sobie 
grunt w Galicji wschodniej.

Akcja szpiegowska nie ogranicza się. jednak 
tylko do lokalnych wywiadów. Stara się ona 
zawsze przedewszystkiem dotrzeć do tego móz­
gu kierujących obroną kraju, jakim jest sztab 
generalny i centralne instytucje państwowe. 
Najlepszym tego dowodem była głośna w 
swoim czasie afera szpiegowska pułkownika 
austrjackicgo sztabu generalnego Redlą, dzię­
k i zdradzie' którego Austrja przegrała pierwszą 
fazę wojny z Rosją. Redel bowiem poza pla­
nami twierdzy przemyskiej wydał Rosji także 
plany mobilizacji kolejowej i organizacji trans­
portów wojskowych, a są to rzeczy, które nie 
dadzą się zmienić od ręki i opracować pono­
wnie w kilku miesiącach.

Jakkolwiek krecia robota szpiegowska była 
zawsze czemś od czego z odrazą odwracali się 
ludzie, to jednak stwierdzić należy, iż były je­
dnostki, które z miłości i poświęcenia dla swej 
ojczyzny oddawały się temu rzemiosłu. Taki­
mi bohaterami byli dwaj japońscy oficerowie, 
rozstrzelani przez Rosjan w Mugdenie.

Ale wszystko to odpada, gdy ktoś z pobudek 
osobistych, gnany niezdrową ambicja, ślepą 
zemstą, czy ohydną chęcią zysku za judaszowe 
srebrniki sprzedaje swoją własną ojczyznę i 
wydaje ją w ręce wrogów. W tedy pozostaje 
tylko naga potworna zbrodnia najpodlejsza, naj­
nikczemniejsza, do jakiej wogóle zdolną może 
być natura człowiecza. , ^  { ,

j i t i - - ’ . * * * 1 !T t o u . t o '  i :
lr Tego rodzaju wypadek zdarzył się niestety 
W Polsce, w Warszawie.

Sąsiedzi nasi ze wschodu czy zachodu nie 
zasypiają gruszek w popiele i prowadzą na 
naszem terytorjurn wytężoną akcję wywiadow­
czą, czego najlepszym dowodem jest ilość wy­
krywanych przestępstw i aresztowanych szpie­
gów. Sprawy te są tak częste, że społeczeń­
stwo nasze przywykło już liczyć się z temi ob­
jawami jako ze złem koniecznem.

W ykryta jednak ostatnio w Warszawie wiel­
ka afera szpiegowska wstrząsnęła opiają pu­
bliczną. Odsłania bowiem tak potworną głębię 
ohydy i upadku moralnego, wykrywa tak dłu­
gie i gęste sieci organizcji wywiadowczej, jaką 
jedno z ościennych państw usiłuje nas omotać, 
rysuje perspektywy tak wielkiego dla państwa

niebezpieczeństwa, źe dreszczem zgrozy prze­
niknąć musi każdego Polaka.

Oto, jak donoszą z Warszawy, policja wy­
kryła doskonale zorganizowaną szajkę szpie­
gowską, która swą siecią objęła całą Polskę, a 
macki jej sięgają nawet kilku ministerstw.

Kierownikiem całej akcji byl niejaki IwaA 
Pietrewicz Zubow, który przed aresztowaniem 
schroni! się do budynku jednego z poselstw 
zagranicznych w Warszawie. Aresztowano na­
tomiast jego główną pomocnicę, Stefanję Iwa- 
nową Bałaszową, przy której znaleziono tajne 
dokumenty sztabu generalnego i centralnych 
urzędów państwowych. Ponadto ujęty został 
aplikant adwokacki i redaktor komtmizującegc 
tygodnika »Ewangelja m yślk, Czechowicz, 
który zeznał w śledztwie, że pieniądze na wy­
dawnictwo swego tygodnika, służącego za pa­
rawan dla akcji szpiegowskiej, pobierał z za­
granicy.

Najważniejszym jednak członkiem organiza­
cji był referent mobilizacyjny ministerstwa ko­
lei, urzędnik 7-go stopnia Banach. Ranach, czło­
wiek starszy, poważny i żonaty, cieszył się u 
władz tuk wielk.iem zaufaniem i poparciem, że 
pozostawał bez żadnej kontroli i nadzoru i roz­
porządzać mógł wielu tajnemi dokumentami 
mobilizacyjnemi i wiadomościami o nowych pla­
nach organizacyjnych na wypadek wojny.

Aresztowanie szpiegów nastąpiło tak nagle, 
żc Banach, niespodziewając się ujawnienia swej 
zbrodni, w chwili zaaresztowania go posiwiał 
z przerażenia. Banach zeznał, że za swe usługi 
i wykradanie dokumentów ministerstwa kolei 
otrzymywał 400 dolarów miesięcznie. Rewizja 
dokonana w jego mieszkaniu, wykryła całe sto­
sy dokumentów z podpisami najwyższych dy­
gnitarzy wojskowych oraz kolejowych.

* *
Organizacja szpiegowska, obejmująca cały 

kraj, została więc wykryta i niemal w zupeł­
ności zlikwidowana. Ale jest to tylko jedna 
strona sprawy. Każdy bowiem myślący czło­
wiek musi się zapytać:

Jak  mogło się stać, że szpiedzy ościennego 
państwa mogli docierać nawet do ministerstw?

W jaki sposób dostawali w swe ręce tajne do­
kumenty, posiadające niesłychaną wagę dla 
bezpieczeństwa państwa?

Gdzie znajdują się takie dokumenty, kto ma 
do nich dostęp i gdzie jest nadzór nad ich za­
bezpieczeniem?

Oto są pytania, na jakie kraj cały domaga 
się odpowiedzi od czynników odpowiedzialnych 
za jego losy.

Wid oczu em jest bowiem, że jest coś nie w 
porządku. System kontroli jest albo źle zorga­
nizowany, albo też niewłaściwie wykonywany. 
Szwankuje również dobór ludzi, przyjmowa­
nych na tak odpowiedzialne stanowiska i w 
tych kierunkach musi nastąpić radykalna zmia­
na. Za wielkie bowiem rzeczy wchodzą w grę, 
aby można było sprawę lekceważyć i przejść 
nad nią do porządku, usypiając opinję publicz­
ną zdawkowemi wyjaśnieniami.

Pozatem należy bezwzględnie zaostrzyć do

ostatecznych granic kary za szpiegostwo. Nie
można zezwolić na to, aby zdrajca działający 
na zgubę państwa, aby zbrodniarz stojący na 
żołdzie wroga, mógł wykpiwać się z rąk spra­
wiedliwości kilkuletnią w najlepszym razie ka­
rą więzienia. Ryzyko dla szpiegów musi być 
podniesione tale wysoko, aby niewielu tylko 
mogło się zdecydować na wykonywanie swej 
zbrodniczej roboty. Jesteśm y w położeniu wy- 
jątkowem i musimy dlatego stosować wyjątko­
we środki. Nasz sąsiad ze wschodu nie robi so­
bie pod tym względem skrupułów i za sz.pie-1 
gostwo stosuje tylko jedną karę, to iest karę 
śmierci. |

 ̂ Wobec tegó więc, co się dzieje, nie możemy’ 
się i my powodować przesadnym liberalizmem i 
każdy szpieg wojskowy, schwytany na naszem 
tery tor jum, powinien głową nałożyć za swą 
zbrodnię. I

Wiecznie odrastające łby hydry szpiegow­
skiej muszą być wycięte żelazem i -wypalone 
ogniem

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 czerwca. Policja stwierdziła, 

że herszt szajki szpiegowskiej Zubow, ukry­
wa się w gmachu jednego z poselstw zagra­
nicznych w Warszawie. Bałaszewą, która była 
prawą ręką Zubowa, zamknięto w więzieniu 
kohiecem przy ul. Dzielnej. Otaczają ją-troskli­
wą opieką ci, którzy wydawali pieniądze dla 
niej na cele szpiegowskie.

W toku śledztwa ustalono, że zadaniem 
szajki było przedewszystkiem zdobywanie ta­
jemnic wojskowych Polski. Szczegółuein zain­
teresowaniem szpiegów cieszyły się sprawy po­
gotowia mobilizacyjnego, służby transportowej 
i lotniska mokotowskiego.

zwyciężyć, zniszczyć połowę Polski i usadowić 
się w niej. Na wypadek pomyślnego dla nas 
wyroku może dopiero Francja pośpieszyć nam 
z pomocą. Za taką musztardę po obiedzie dzię­
kujemy.

Ala to być »'wykladnią« artykułu 16 paktu  
Ligi Narodów. Ależ interpretacja paktu  Ligi 
Narodów należy do wszystkich jej członków. 
Fowtóre Niemcy nie należą do Ligi Narodów i 
nie troszczą się o żadne »wykładnie« paktu. — 
Naostatek pozostaje uwaga, że art. 16 paktu 
jest sam w sobie lepszy, niżeli w interpretacji 
powyższej.

B r i a n d  s r a z l  p r z e f e n e i s n l e m  R e n u ,
n a i i s f l f  i . a  P « S s l ii i !

Z Paryża donoszą 9 hm.:
Briand wróci we środę lub we czwartek do 

Paryżu. Nota w sprawie paktu gwarancyjnego 
będzie z końcem tego tygodnia, albo najpóźniej 
z początkiem przyszłego, wręczona rządowi 
niemieckiemu.,

Briand w nocie do Niemiec wyraźnie zazna­
cza, że pakt nie może w żaden sposób usunąć
• i • i 1 * 1  « i _ 1_ i ~ _ i i •

bojowy 0 -------- v
cy przedsięwzięli przeciw jednemu z państw 
sygnafarnyeh, będzie uważane za '»casus belli« 
i wywoła odpowiednie za rządzenia obronne. —

'F rancja zastrzega sobie w pakcie gwarancyj­
nym prawo przekroczenia każdej chwili Renu 
siłami zbrojnemi, w razie gdyby Niemcy przed­
sięwzięły atak na Polską alba na Czechosło­
wację. Anglja zastrzega sobie swbodę decy- 

; zji, w razie jakichkolwiek kroków nieprzyja- 
! cielsldch na wschodniej granicy Niemiec. Je- 
, dnym z najważniejszych punktów jest zastrze- 
| żenie Francji w sprawie arbitrażu, któremu 
( Niemcy mają się poddać w razie różnicy zdań. 
Żadne sądy rozjemcze — powiedziane jest wy­
raźnie w nocie —• nie będą mogły kwest jono­
wać granic, wytyczonych przez traktat poko­
jowy.

Londyn, 10 czerwca (PAT). Chamberlain o- 
świadczył wczoraj wieczorem w rozmowie z 
przedstawicielem Biura:.ReiUera w Genewie, że 
jest nie tylko zadowolony, że porozumienie z 
Francją jest zupełne, ale i z togo, że zostało 
ono osiągnięte bez trudności. Kiedy nota odej­
dzie do Berlina, fo jest rzeczą Francji. Odej­
dzie ona jako nota- francuska, wysiana za zgo­
dą aljantów. Pismo będzie utrzymane w tonie

'uprzejmym i przyjaznym i rokowania jakie się 
nawiążą, muszą dać wyniki. W sprawie Polski 
— oświadczy! Chamberlain — nota nie zawiera 
niczego, coby mogło Polskę urazić albo wywo­
łać jakiekolwiek zaniepokojenie. Kwest ja ta 
będzie o wiele łatwiejszą do traktowania niż 
się przypuszcza. Nota wyjaśnia zupełnie sytua­
cję.

---------------o--------------

Poroniony projekt sndu r o z i n g o  @ razie 
zatarga zkrojnego pomiędzy n em am i a Polska

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Genewa, 10 czerwca- Briand i Chamberlain wina Polski, Francja musi zrezygnować, z prze-

porozumieli się w sprawie art. 16 paktu o Li- marszu, 
dze Narodów i zgodzili się podobno na nastę- ‘

‘pującą jego wykładnię: Na wypadek wojny
'między Polską a Niemcami powołany będzie 
pod auspicjami Ligi Narodów sąd rozjemczy, 
który orzeknie, które z tych państw ponosi wi- 

'nę wybuchu wojny. Jeżeli udowodnioną zo­
stanie wina Niemiec, t-ô  Francja będzie mogła 
wkroczyć ze swoją armją na terytorjum nie­

m ieckie, i odbyć przez te ziemio przemarsz d 0 (
Polski. Jeśli natomiast udowodnioną zostanie'm ogą nas swoją przeważającą siłą liczebną

Byłaby to wielce wesoła farsa, gdyby nie 
chodziło o rzecz bardzo poważną. Możemy się 
znaleźć w taki ein położeniu: Niemcy atakują
nas. W tedy pod auspicjami Ligi Narodów zwo­
łany zostanie sąd rozjemczy, który orzeknie, 
kto wywołał wojnę, Niemcy czy Polska. Za 
nim sąd rozjemczy zostanie zwołany, zanim 
zbada sprawę i zanim wyda wyrok, Niemcy

z poezji M e g o  K r a ta
JÓZEF LABUZ. |

Radjo-wiosny
Ten wdech — wydech, jak pełnia, jak hymn torów

szerokich —
Hej! prężą się, piętrzą się hen, w zenit szczyty

płuc!
Już nie stłumią świąt ziemi chustą jesieni obłoki — 
Sercem nam werbel życia w nirwany tam-tam tłuc! 
Aż krwi zorza, jak pożar, przepali bruków kamień, 
Zetrze żarem z wież świątyń i akademij śniedź, 
Lodowce miast promienną przełęczą brzasku prze­

łamie ,
I strzeli goal słońca w rozwartych ramion sieć.
■Złotym wiosny pierścieniem owinie miast ogToiy 
Tętniący w naszych mięśniach krwią czerwoną

dzień;
Jak  brylant szczęścia rozbłyśnie w pierścieniu po­

gody —
Hej! — prawda tego słońca i prawda ziemi tej:
— Cień jej tylko znał w mrokach stary mistrz 

, * Zaratustra —
Tak umaił Bóg!
A umarł, jak życie w zeschłych i złych liści ustach 
Które jesień rozsiała na rozstaju dróg...
Skonał w piersiach warsztatów i w płucach zga­

słych kopalń,
Gdyśmy głosili mózgów i serc naszych strajk... 
Lecz zmartwychwstał! Drży w starych posadach

Europa,
Dudni złotych południ pochodem nowy maj. 
iZmart wyoh wsiałI 1 nadzieją ozimin rośnie — ro­

śnie,

Od gór szumem napiera roztopowych wód,
Młotem niebo wydzwania coraz silniej i głośniej 
Na kowadle stałowem w piekle fabryk i hut.

Słuchajmy! Radjostacje wici życia szeles!ęm ; 
Dają oczekiwany objawienia znak:
W pracy waszych serc, mózgów i mięśni jestem!

jestem!
Kilofem i oskardem przytwierdźcie mi: tak!
To nic, że świder życia przewierci wam piersi, 
Drążąc tunel, przez który strzeli wieczny trakt:
W rozmachu kół i młotów niema — niema śmierci! 
Fakt!!! ■ . ,

Pełnia
Ponad niemą rozpaczą zastygłych wulkanów, 
Które buntem nie zmogą fał martwego morza, 
Nad węzgłowiem miast zgasłych słupem krwawym

■ i . , stanąt . i ; i, ..
Pożarł ' to' : ' 1 ■: ' j ; . 1 uA-j

Łuną zorzy rozżagwiarz się, Rzeczywistości!
Skrzy się w jasnych Twych włosach słońc jaśmin

i złocień...
Dotąd niebem i piekłem byłaś w gwiazd zawro­

cie!   ;r_. .
Czyż nie można do Boga dojść prościej? i ■ toj,.:

Jak radjum w ranę nocy nabrzękłą milczeniem 
Wświecę się próchnem ziemi na wilgotnych rzę­

sach;
Pleśń zaświatów w pieśń mięśni blaskiem brzasku

spłomienię. ,-j.Mto
»r"7Q.«łii * !: : &żltZ bezmiarów na glob rzucę przęsła! , : to^to

Z brzękiem raz się rozprzęgną tajemnic obręcze, 
W któro nas pocałunkiem Eros-Kościej z a k lą ł.^

Rozmach turbin mej woli zgrąży głębin Twych
wnętrze,

Nowe niebo wydzwoni zabłąkanym żaglom...

O, rozżarz mroki czarną, jak węgiel, źrenicą! 
Sercem: młotów łomotem, warkoczem płomieni 
Ogarnij snów upiornych mroźny, jak śmierć, zenit, 
0, Matko ziemi, tęsknot człowieka Żarnico! A

\
JAN SZTAUDYNGER.

Sam
; Pokój srebrzeje od miesiąca, 
i Piec zapadł w długi sen wiosenny 
: Pogwarkiem swoim nie pocieszy,

Zegar już nigdzie się nie spieszy,
Godziny wolno z siebie strąca,

, Czas trwa daleki, nieodmienny,
; Pokój srebrzeje od miesiąca, i 
i Godzina idzie nłeidąca... j j 
i Nic się nie zbliża, nie oddała, 
j  Nieć nie przychodzi, nie odehodzU,
•i Księżyc przez okno wszedł jak złodziej,
' iSiadł, na podłodze siedzi zdała 

I mc nie mówi, milczy głucho, 
i Nie wie, co mówić, jak pocieszyć,
, A więc nietylko szepce w ucho:
I „Szczęsnyś, bo możesz się nie spiesizyc/ 
j Nie czeka ciebie nikt, niczyje 
j .Wargi nie pragną cię całować,
I Spokojnie kroki twoje prowadź, 
l' Nikt nie obejmie cię za szyję,

Ust nie przybliży nikt ku ustom 
j ' Spokojnie tak, bo całkiem pusto“.

^Pokój srebrzeje od miesiąca,
Piec zapadł w długi sen wiosenny,

M i

. Czas trwa daleki, nieodmienny,
Godzina idzie nieidąca...

1 Wszystko jest smutno, źle, inaczej, 
i I wszystko razem nic nie znaczy —\
| Boleść jest cicha i ostrożna,
( Poszłaby sobie, gdyby można,

Ale nie może odejść, stoi 
Zmarzniętą taflą w duszy mojej.

Wszystko jest smutno, źle, inaczej,
Każda mi rzecz ją przypomina,
Każda odbiegła w dał godzina 
Dodaje mi swą część rozpaczy,
Każda przynosi mi swą radość, 
Szczególną radość i odmienną,

Ciężar przypomnień na mnie klad^
W otchłań strącają mnie bezdenny 
Godzina idzie nieidąca,
Miłość odchodzi ńie gasnąca.,
Nie kończy płynąć, trwa jak rzeką 
Jak słońce codzień ńa mnie czeka 
Jak  napis w skałę we mnie wryta 
Jak  kwiaty przekwita i zakwita,
Jak  niebo skrzydły zawieszona,
Jak  przestwór bierze mnie w ramiona, 
Trwa nieodmiennie, nieskończenie,
Od skrzydeł rzuca czarne cienie!

Wit o ld  ze c h e n t e r .

Anto! późnego wieczoru
'...Poezja cieni prószy czasów szczęście —
a wieżyc jak litość łkają srebrne dzw ony i £
chłód dłonią zwiewną mdlała kwiaty pieści, ći_j j | 
błogosławiony...

(Nowy poseł. — Sprawa dekompletowania 
Izby. — Ustawa o wyłączności portów polskich 
dla wychodźtwa uchwalona. — Monopol spiry­
tusowy. — Przesyłki starej odzieży z Amery­

ki. — Wnioski nagłe).
Warszawa, 10 czerwca.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia Sejmu 
marszałek zakomunikował, że poseł Franciszek 
Wierzbicki złożył mandat, a na jego miejsce 
wszedł poseł Romuald Bielicki. Dalej marsza­
łek oświadczył, że konwent, senjorów zgodził 
się, aby w przyszłości, gdy okaże się brak 
kompletu, marszałek polecił odczytywanie li­
sty obecnych, a posłowie nieobecni-ma sali byli 
uważani za nieobecnych na posiedzeniu, choć­
by byli zapisani na liście obecności.

Następnie po załatwieniu w pierwszem czy* 
taniu szeregu ustaw, przystąpiono do projektu 
ustawy o wyłączności portów polskich dla 
wychodźtwa. Sprawozdanie przedłożył p-ose-ł 
Fetryckf, zaznaczając między innemi, że ustari 
wa umożliwia państwu opiekę nad w ychodźca-. 
mi do ostatniej chwili, tak  w drodze kolejowej 
do portu jak i w samym porcie. Połączone ko­
misje, emigracyjna i morska, przyjęły ustawę 
z małemi zmianami, oraz uchwaliły dwie rezo­
lucje: aby rząd wypowiedział koncesje i układy 
międzynarodowe, które nie odpowiadają zasa­
dom tej ustawy, i aby w ciągu miesiąca- przed-, 
łożył projekt ustawy emigracyjnej.

W dyskusji przemawiał poseł Szyper i .stwier­
dził, że zajęcie się sprawami emigracyjnemi 
jest w obecnej ustawie dość nieszczęśliwie za­
początkowane. Zasada wyłączności jest słusz­
na, lecz w  Polsce, zdaniem mówcy, jest przed- 
wczesnaf.

Stanowisko krytyczne w stosunku do usta-; 
wy zajęła również posłanka Praussowa, twier­
dząc, że ustawa nie tylko nie chroni emigran­
tów, ale przeciwnie oddaje ich na laskę towa­
rzystw okrętowych. Całe wyehodźtwo, beż 
względu na jego interesy i wolę, będzie kiero-. 
wane prżez porty polskie nad Bałtykiem. Lu­
dzie bogaci i delegaci towarzystw, mogą sobia 
obierać drogę krótszą i wygodniejszą, a  tylko 
ten człowieek, który i tak jest już ofiarą na­
szych stosunków gospodarczych, musi jeszcze 
zapłacić ten haracz na rzecz towarzystw okrę-: 
towyćh.

Oprócz p. Prausowej przeciwko ustawie opo- 
wiedyieli się posłowie: Wojciuk (komunista), 
Niemielewski (Wyzwolenie) i Stańczyk (IPS), 
Jedynie ks. Kubik (Ch. D.) oświadczył s-ię. z£ 
ustawą, która jednak widocznie miała z góry w 
Izbie zapewnioną większość ,gdyż po wyjaśnie­
niach ministra handlu i przemysłu Klaraerą 
ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.

Już wilgoć nocna wypełza z podwórek —i 
powoje latarń rosną w zadumaniu — 
siejąc przed sobą przenajświętszy urok 
idzie A nioł-----------

Stąpa jak powiew po kwiatach chodników —* 
choro latarnie naprawia z dobrocią — 
story u okien zapuszcza po cichu...

A gdy księżyca wzejdzie tęskny złocień 
i nic już niema — tylko wielki spokój —■ 
miasto zgubione w Anioła uroku 
odpływa w sen — .-------

Walka
Jak bezlitosny i drapieżny szpon 
zerwawszy przędzę moich snów i pragnień, 
bije w me serce spojrzeń Twoich dzwon, 
jak wiichr potworny w słabej, łódki żagle.

Lękam się, słowa mojej trwogi dirżą, . 
jak nienazwane samotnicze skargi — 
i gdy całuję Twoją białą dłoń, 
serce gorące spływa w moje wargi.

...Kiedyś zmierzch przyjdzie tęsknotą do Ciebie, 
inny niż inne i łzawszy i bledszy... 
gwiazdy godzinę wybiją na niebie ,
i ziemia smutkiem spłynie przez powie tirze..

Wtedy w swych oczach ujrzysz moje ocz^ 
i serce Twoje zabije inaczej — 
z niemej jak cisza głęboka pomroczy ( 
przyjdę... zoba-czę...

t o to;-



N O W A

Glosowanie nad rezolucjami odroczono do 
trzeciego czytatnia.

Fo przyjęciu w drugiem czytaniu noweli do 
ustawy o monopolu spirytusowym, oraz wnio­
sku komisji skarbowej w sprawie zniesienia 
opłat celnych od starej odzieży przesyłanej 
z Ameryki, przystąpiono do wniosków na­
głych.

Nagłość wniosku pos. Tarasżkiewicza (Klub 
białoruski) o rzekomo przez władze zorganizo­
wany napad na p. Jeremisa odrzucono, a me­
ritum wniosku odesłano do komisji.

Dyskusję nad wnioskiem nagłym pos. Jere­
misa o znęcanie się nad więźniami przez straże 
pograniczne odroczono do czasu wyjaśnień 
przez władze rządowe.

Następne posiedzenie dziś o godz. 3 popoł.
POSIEDZENIA SEJMOWE.

Na wczorajszem posiedzeniu konwentu ee- 
njorów, które się odbyło pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu p. R ataja, postanowiono, że 
posiedzenie plenarne odbędzie się dzisiaj we 
środę b. tygodnia, a  następnie w czwartek 
przyszłego tygodnia. Na tem posiedzeniu 
czwartkowym załatwiony będzie projekt usta­
wy o podatku przemysłowym (obrotowym). — 
Następnie na posiedzeniu piątkowem przyszłe­
go tygodnia rozpatrywany będzie projekt u- 
e»;awy o wykonaniu reformy rolnej.

GMINY I SZKOŁY ŻYDOWSKIE.
Jak z Warszawy donoszą, ministrowie 

Skrzyński i Stanisław Grabski od kilku dni od­
bywają narady z przedstawicielami ludności 
żydowskiej w sprawie ujednostajnienia orga­
nizacji gminy żydowskiej na obszarze całego 
państwa, oraz w sprawie żydowskich szkół po­
wszechnych. Konferencje dobiegają końca, a 
rezultaty ich wkrótce będą przedmiotem na­
rad  sekcji do spraw mniejszości narodowych.

Podróż ilu . Skrzyńskiego do Ameryki
Jak  z Warszawy donoszą, wedle ustalonego 

już programu min. Skrzyński wyjeżdża z po­
czątkiem lipca do Paryża, gdzie zabawd 2 dni. 
W tym czasie p. minister odbędzie szereg kon- 
ferencyj z p. Briandem i innymi wybitnymi 
francuskimi mężami stanu. Z Faryża udaje się 
minister dc Havru, skąd 15 lipca wyjeżdża na 
statku »Paris« do Nowego Jorku. Minister wy­
głosi w Ameryce szereg odczytów o Polsce 
współczesnej, z których najważniejszy odbędzie 
się 30 lipca w Williams to wn. Poza tem p. 
Skrzyński odwiedzi kilka ognisk emigracji pol­
skiej. W Waszyngtonie będzie p. minister w dn. 
20 i 27 lipca, skąd po odbyciu szeregu konfo- 
Tencyj z członkami rządu Stanów Zjednoczo­
nych i przedstawicielami tamtejszego świata 
parlamentarnego, uda się na wieś w odwiedzi­
ny do prezydenta Coołidge. Dnia 5 sierpnia 
wraca minister na pokładzie statku >Berentga- 
lja« do Cherbourga, a  stam tąd do Paryża.

Aresztowanie za łapownictwo komisji 
gospodarcze] rady m .« Białymstoku

(Telefonem od naszego korespondenta).
Białystok, 10 czerwca. Wielką sensację wy­

wołał tu fakt aresztowania komisji gospodar­
czej Rady miejskiej Białegostoku, Komisja 
składała się z trzech znanych w mieście obywa­
teli, Wasilewskiego, Cedyńskiego i Maciejow­
skiego. Wszystkim zarzuca prokurator wymu­
szanie łapówek od dostawców i konces,|onarju- 
szy miejskich. Aresztowanych zwolniono po 
złożeniu kaucji. Rada miejska trzech tych pa­
nów zawiesiła w czynnościach.
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ca długie epory z cechami o p5eirwgzeÓ6.two miej­
sca. Z wieży ratuszowej przygrywała druga mu­
zyka procesji złożonej z niezliozoinej ilości księ­
ży, bractw w rozmaitych, ubiorach, • feretronów, 
chorągwi i tłumów; w orszaku każdej parafji je­
den z bractwa dźwigał kocioł miedziany na ple­
cach, w który bito pałkami, wywołując głuchy 
grzmot, wtórujący hukowi strzelb.

I w obecnych czasach procesja Bożego Ciała w 
Krakowie nie (Straciła nic ze ewaj świetności — 
prowadzi ją z katedry na Rynek to. biskup Sa­
pieha w abyście kapituły i licznego kleru, w któ­
rej biorą udział reprezentanci najwyższych władz, 
wojsko, brać kurkowa, cechy ae sztandarami, 
bractwa ze wszystkich kościołów, wreszcie nie­
przeliczone tłumy. (Stw.)

B o ż e  € i a ł o
Uroczystość Bożego Ciała, którą Kościół kato­

licki — począwszy od jutra obchodzić będzie przez 
8 dni — ustnowionę jest ku czci Na^więt&zego 
Sakramentu. Niegdyś Wielki Czwartek był świę­
tem Najświętszego Sakramentu i jest uiem dotąd 
jeszcze, dlatego też ojcowie nasi w Wielki Czwar­
tek wszyscy przystępow ali do Komunji, i dlatego 
dziś jeszcze, mszy wielkoozwartowej towarzyszą 
wszelkie ceremonje i cała okazałość uroczystego 
święta, chociaż Kościół jest naówczas we łzach i 
żałobie.

Nadszedł wreszcie czas, kiedy pTÓcz W. Czwart­
ku, ustań owionę oka.załą uroczystość dla uczcze­
nia Najświętszego Sakramentu. Działo się to w 
XIII wieku, gdzie wkrótce mieli wystąpić ludzie, 
którzy odważyli się targnąć na najświętszą z taje­
mnic naszych, będącą jakby sercem wiary katoli­
ckiej. Przeciw bluźnierstwom i obelgom nowato­
rów, trzeba było przeciwstawić żywy dowód wia­
ry w rzeczywistą obecność Zbawiciela pośród lu­
dzi, którym było ustanowienie święta ciała i krwi 
Pańskiej, czyli Enchaiystji. Głównym celem tej u- 
roczystości było: zawstydzenie wiarołomstwa he­
retyków i jawne wyznanie wiaTy w Tzeezywistą 
obecność Zbawiciela w Sakramencie Ciała i Krwi 
Pańskiej.

Najświetniejszą część uroczystości Bożego Cia­
ła — stanowi procesja, w której Zbawiciel niesio­
ny jest w trjumfie z wielką uroczystością i wspa­
niałym przepychem. Procesja ta  odbywa się 
wśród najpiękniejszej pory kwitnienia róż i liłij, 
w okresie kiedy mil jony młodych ptasząt jeszcze 
puchem pisklęcia okrytych, próbują pierwszego 
lotu i pierwszym swym śpiewem napełniają po­
wietrze.

Cóż więcej poetycznego nad procesję w dniu 
Bożego Ciała po wioskach, gdzie pola, drzewa, łą­
ki w całym swym blasku odbijają swoją piękność 
w wiejskich ołtarzach, cóż majestatyczniejszego, 
nad tę procesję w miastach wojennych, gdzie huk 
dział wtóruje hymnom świętym, cóż uroczystszego 
nad nią w miastach nadmorskich, gdzie ocean 
zdaje się wyciskać na niej godło nieskończoności.

W  Krakowie Bożo Ciało należało zawsze do 
najwystaw.niejszych uroczystości. Wcześnie już — 
jak pisze kronikarz — polecano zamaecenie i  upo­
rządkowanie ulic i Rynku, ratusz ubierano gałę­
ziami dębowemu Jeżeli król bawił w Krakowie, 
to oczywiście jemu pierwsze służyło miejsce. Mie­
szczanie występowali zbroj.no z muzyką, cechy z 
(chorągwiami i kongregacja kupiecka, prowadzą-

^KRONIKA
Kraków, 10 czerwca. 

Jubileusz Jacka Malczewskiego
Medal Jubileuszowy Ja ck a  Malczewskiego. Sta­

raniem Komitetu Jubileuszowego ku czci Jacka 
Malczewskiego a okazji 50-letniej pracy mistrza, 
wydany został według projektu dyr. J . Raszki, 
medal pamiątkowy, wykonany w mennicy pań­
stwowej w Wanszawie. Medal ten nadszedł już do 
Związku artystów w następstwie czego Związek 
ogłasza miniejiszem subskrypcję-na powyższy me­
dal a zainteresowane osoby prosimy sikładać zgło­
szenia w sekretarjacie Związku^ plac św. Ducha 
1. (Dom Artystów) w  godzinach urzędowych od 
10—1 i od. 4—7. Medal branżowy jest do nabycia 
w cenie 20 zł, srebrny 30 zł, złoty na specjalne 
zamówienie w cenie 500 zł.

Bankiet ku czci Jacka Malczewskiego. W dniu 
obchodu jubileuszowego Jacka Malczewskiego tj. 
w niedzielę dnia 14 czerwca for. odbędzie się o g. 
8 wieczorem w Domu Artystów (Plac św. Du­
cha 1) bankiet na cześć wielkiego artysty iz jego 
współudziałem. Miłośnicy artysty pragnący wziąć 
udział w bankiecie, zechcą zgłasizać się osobiście 
w godzinach od 6—7 wieczorem do Komitetu ob­
chodu (Związek artystów, Plac św. Ducha 1) do 
czwartku włącznie. Ze względu, na ograniczoną 
ściśle ilość uczestników prosimy o szybkie zgło­
szenia. U dział wynosi 18 zł od osoby.

Wystawa Jacka Malcewakiego w Domu Arty­
stów. Urządzona staraniem Związku polskich ar­
tystów-plastyk ó w wystawa jubileuszowa Jacka 
Malczewskiego uzupełnioną zostanie ostatnio na- 
desłanemi obrazami, m. i. „Prządka“, „Portret 
Kalinki44 i licznemi studjami z najwcześniejszej e- 
poki twórczości Mistrza. Wystawa otwarta co­
dziennie od 10—1 i od 4—7 popołudniu.

Tydzień polski ma wystawi© 
książki we Florencji

PAT. donosi z Florencji:
Tydzień polski na międzynarodowej wystawie 

książki rozpoczął się koncertem Raula KoezaiLskie- 
go, któremu zgotowano gorące przyjęcie. Pro­
gram zawierał muzykę wyłącznie polską. Prasa 
miej&cowa zamieszcza liczne artykuły powitalne 
dla Polski i jej kultury. Nazajutrz wygłosił odczyt
0 Rumumj.i profesor T. Zieliński, podczas którego 
rozdawano książki wydane przez rumuńskiego 
wydawcę Fomigginkego w Rzymie. Prezydjum 
wystawy urządziło bankiet na cześć prelegentów i 
posła Zaleskiego. Przemawiał prezes Bemp, oraz 
jedeń z wydawców miejscowych, który specjalnie 
■wydał obecnie książkę o Polsce pułkownika Bar 
se-viego. Przema,wiał również prezes Izby handlo­
wej Chiariechetti, oraz znany filolog prof. Pavi- 
loni, ten ostatni po polsku. Wczoraj wygłosił od­
czyt prof. Stanisław Kot o „Dorobku Polski w 
kulutrze Europy44. <

Francuzi o Polsce
Miesięcznik paryski „Oonference au Villarge“, 

poświęcony oświacie ludowej i wychowaniu naro­
dowemu wydał specjalny numer poświęcony Pol­
sce, w którym przytacza motywy ekonomiczne
1 dyplomatyczne, dla których Polska -w najwyż­
szym stopniu musi interesować Francję pod każ­
dym względem. Artykuł wstępny pióra Pawła Le- 
fevre ministra pełnomocnego, przedstawia sytua­
cję wzajemną obu krajów wobec machinacyj nie­
mieckich zmierzających do rewizji traktatu wer­
salskiego. Autor ze szczególnym naciskiem wtska- 
zuje na konieczność żywotną dla Polski zacho­
wania korytarza gdańskiego, albowiem w prze­
ciwnym xa.zie bezpieczeństwo Polski byłoby cał­
kowicie zależne od łaski Niemiec.
Zawody o puli ar Gordona Benneta

Z Londynu donoszą 9 b. in.:
Balon angielski „Elsie44, który brał udział w za­

wodach. o puhar Gordon Bemnetta, został' uszko­
dzony przez pociąg koło Etaples na terytorium 
francuskiem. Balon spadł na tor kolejowy i wo­
bec szybko zbliżającego się pociągu, załoga, któ­
ra już balon opuściła, nie mogła zapobiec kata­
strofie. Z 17-tu balonów, które wzięły udział w 
zawodach, 11 [wylądowało w rozmaitych miejsco­
wościach we Francji i Holamdji. Losy pozostałych 
6-ciiu nie są narazi e wiadome.

Upały w Ameryce
Ze wszefoodnieh Stanów północnej Ameryki do­

noszą o gwałtownym spadku temperatury, która

w niektórych miejscowościach wynosi 7 do 8 sto­
pni Re amura.

„United Press41 donosi: Ochłodzenie dni ostat­
nich, trwało bardzo krótko. Meteorologowie zapo­
wiadają nową falę upałów, która ma wkrótce 
wtargnąć do Ameryki Północnej.

§sMe tpz^sfleiafie z ie m i 
w południowej Aesseapye©

Z Bogoty (Santa-Fe-de Bogota) stolica połu­
dniowo-amerykańskiej rzeczyposp. Nowej Grena­
dy, — donoezą 9 fom.:

Silne trzęsienie ziemi wydarzyło się tutaj, jato- 
też na północ i na południe od Bogoty. Wiele bu­
dynków oraz kościół zostało poważnie uszkodzo­
nych. Straty w ludziach są w miejscowości Bogo­
ta., małe. Miasta Ibegue i Teleima [więcej natomiaist 
ucierpiały od trzęsienia ziemi. ,

NASTĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY"
z powodu przypadającego jutro" uroczystego świę­
ta Bożego Ciała, ukaże się w piątek popołudniu 
o zwykłej .porze,

MUZYKA KOŚCIIELNA. W kościele św. Piotra 
we czwartek dnia 11 b. m. (Boże Ciało) podczas 
mszy św. o godz. 12 a»rt. op. wileńskiej W. Pa­
sto wn a (śpiew), dr A. Herman (skrzypce) dyr. J. 
Leszczyński (organy) wykonają szereg utworów 
religijnych.

ZJAZD KÓŁ NAUKOWYCH AKADEMIC 
KICH. W dniach 26 -'-29 czerwca odbędzie się 
w Krakowie po raz pierwszy Zjazd Rady Zwiąż 
ku Kół naukowych polskiej młodzieży akade­
mickiej. W Zjeździe weźmie udział około tOU 
delegatów akademickich środowisk naukowych, 
aby w naszem wybitnie uniwersyteckicm mie­
ście zastanowić się nad potrzebami młodzieży 
pracy naukowej i współpracą z młodzieżą aka­
demicką innych państw na polu naukowem. — 
Już te dwa zadania Zjazdu Rady świadczą o 
dużem znaczeniu Zjazdu, k tóry  powinien być 
najżyczliwiej przyjęty przez całe społeczeństwo 
Krakowa.

Równocześnie odbywać się będą obrady 
Związku specjalnych kół naukowych, między 
innemi kół prawniczych, medycznych^ agrono­
micznych, filozoficznych itd.

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWEGO. 
Z powodu odbyć się mającej procesji % kościoła 
00. Karmelitów Bosych przy ul. Rakowickiej, w 
dniu 11 hm. w świętu Bożego Ciała między godz. 
5—8 wieczorem będzie wstrzymany ruch tramwa­
jowy i wszelki ruch kołowy w ulicach: Lubomir­
skiego, Arjańskiej, Lubicz i Katowickiej.

KONTROLA ZAKAZU SPRZEDAŻY ALKOHO­
LU. Organa policyjne i miejskie przeprowadziły 
w ostatnich dniach kontrolę we wszystkich re­
stauracjach i wyszynkach /celem stwierdzenia, czy 
zakaz sprzedaży alkoholu, wydany w związku z 
odbywającym się poborem, jes t# przestrzegany. 
Wynikiem kontroli było doniesienie na kilkunastu 
szynkarzy i Testuraitorów, którzy przekroczyli za­
kaz.

SPRAWNOŚĆ POLICJI. Piszą nam z miasta: 
Prokurator ja państwa ściga b. red. „Gońca Kra­
kowskiego44 dra Świrskiego Wł. (obecnie red. 
„Wieńca i Pszczółki44) o zbrodnię oszczerstwa,^ po­
pełnioną drukiem przeciw dyrektorowi jednej ze 
szkół średnich p. R. Sąd śledczy, mimo kilkukrot­
nych usiłowań, nie mógł doręczyć Świrsfciemu 
wezwania, gdyż b. redaktor „Gońca44 ukrywa się, 
a państwowa policja „nie adołała44 go odnaleźć.

To bezskuteczne poszukiwanie trwa od 6 blisko 
miesięcy. Ciekawi jesteśmy, jak długo jeszcze po­
licja będzie dawała d o w o d y  niezwykłej sprawno­
ści i opóźniała wskutek tego rozprawę przeciw 
oszczercy.

(Do tej informacji dadaó jeszcze należy bezkar­
ne usuwanie eię od stawienia się p. Świrskiego ja­
ko oskarżonego o oszczerstwo -drukiem przez po­
sła- M. Dąbrowskiego. Są tę rzeczy wprost niesły­
chane. Prz. Red.).

OBOWIĄZKOWE ZGŁASZANIE WOLNYCH 
POSAD DO PAŃSTW U. P. PRACY. W myśl roz­
porządzenia władz, wszystkie zakłady pracy obo­
wiązane są pod rygorem odpowiedziailnośca. zawia­
damiać państwofwy urząd pośrednictwa pracy o 
każdem wolnem miejscu dla robotników, podlega­
jących obowiązkowi ubezpieczenia i o nowoprzy- 
jętyoh robotnikach tej kategorji. Zarządzenie to 
dotyczy za wyjątkiem zakładów państwo-wych i 
samorządowych, wszystkie zakłady pracy, podle­
gające obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia. <

PRZYTRZYMANIE 18 POBOROWYCH NA 
DWORCU KRAKOWSKIM. Dzisiejszej nocy przy­
trzymano na telefoniczne wezwanie paw. komen­
dy P. P. w Dąbrowie ad Tarnów 18 popisowych 
z tego powiat u, którzy usiłowali wyjechać bez 
należytych dokumentów na roboty do Niemiec. 
Wszystkich odstawiono do starostwa w Dąbrowie.

EPIDEMJA DZIECIOBÓJSTW. Dzisiejsza kro­
nika policyjna zanotowała 4 wypadki zbrodni 
dzieciobójstwa. I tak: Dnia 17 stycznia br. powiła 
Mar ja Kot,rys (lat 33) służąca iw Ujsołach nie­
ślubne dziecko płci męskiej, które następnie odda­
ła na wychowanie do jednej z miejscowych go­
spodyń — sama zaś objęła posadę służącej w 
Rajczy. W maju powróciła do Ujsół i  odebrała 
dziecko od pielęgniarki. W kilka dni potem dzie­
cko to znaleziono porzucone iw; łosie iw pobliżu

„MNIE NIE KUPISZ ZA PIENIĄDZE*.
_ Tak twierdzi o pewnej kobiecie (Marja Jacobl- 

ni) kino Warszawa. Jabym sobie pozwolił być 
wprost przeciwnego zdania — trudno, mężczyźni 
są cyniczni. Dlatego też mało przekonywującą 
jest dla mnie obrona p. Jany przed pokusą i kon­
flikt troszkę sztucznym. Po zatem poziom całego 
obrazu nie nastręcza ciekawszych refleksyj.

Farsa z Fattym bardzo zabawna.
12 AKTÓW ŚMIECHU W UCIESZE.

Obie komedyjki wyświetlane obecnie w Ucie­
sze zasługują na powodzenie. „Spadkobiercy wu­
ja Alfreda44 mają istotnie swój słoneczny i pogo­
dny humor, zaś Zigotto wyrabia podczas nocy po­
ślubnej historje tak niesłychanie pocieszne, że roz­
śmieszyć musi najzawziętszego choleryka. Kome­
dyjka ze Ziigottem ma jedyną kapitalną scenę, 
która warta jest więcej niż kilometry różnych ar­
cydzieł. Jest to scena kiedy murzyn porządkujący 
bieliznę koło kosza chce uciekać, a tu nogi mu 
„wrosły44 w ziemię. Biedaczysko przewala się pod 
kątem prawie ostrym, podczas gdy nogi nie rusza­
ją się z miejsca. Kontrast, jaki zachodzi między 
tułowiem, a pozbawi on emi życia odnóżami (zło­
śliwość rzeczy martwych) wyzyskany jest czysto 
irrtellektualietyczme, niemniej efekt jest wyśmie- 
Edy* Emjot.

O R Y G IN A L N Y  S T 1 I N W A Y
z firmy „Stielnway & Sens**, Nowy Jork. Fortepian 
lab pianino jest ideałem całego świata muzycznego.

Ujsół. Jak stwierdzono dziecko zmarło [wskutek 
głodu i zimna.

Aresztowana Kotrysówna, jako powód zbrodni 
podała brak maoiorzyńskiego uczucia — gdyż o j-)^ePrezentacja 
oem był żyd.

Dnia 25 maja znaleziono obok cmentarza w i 
Rzykach w ipow. Wadowickim zwłoki noworodka j 
płci męskiej owinięte w szmaty. W toku docho- j 
dzeń -wyszło na jaw, że zbrodniczą matką jest;
Antoniaoa Hajost (lat 19), która porodziwszy w . 
dniu 23 maja nieślubne dziecko udusiła je a zwłoki | 
porzuciła. j

Dnia 10 maja Katarzyna Gninkówna (lat 39),; 
służąca w Dębie w pow. Chrzanowskim — . po- '] 
czuiwszy bóle porodowe posłała po akuszerkę — : 
sarna zaś udała się do pobliskiego lasu, gdzie po' 
urodzeniu dziecka zaraz je zamordowała. j

Dmia 28 maja' — Wiktor ja Dobagaia w Płazie; 
w pow. Chrzanowskim bezpośrednio po urodzeniu! 
nieślubnego^ dziecka., zadała mu kilka tłuczonych j 'n T r i t " 7  /T w ■
ran na szyji i głowie —  wskutek czego niemowlę i S l B l i j L  ' Jej J ±  J. J ti
umarło. Następnie zbrodnicza matka przyniosła j — ‘—
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trupa do domu — .tłumacząc się, że urodziła dzie- jm< 
cko nieżywe. Focząlck godz. 7*3D

ZBŁĄKANY CHŁOPIEC. Do tom. IV P. P.  --------------
doprowadzono zbłąkanego w ulicy Grodzkiej 12- 
letniego chłopca, który podał, że nazywa się Sta­
nisław Garlej i jest synem Franciszki, która 
przed 3 dniami przywiozła go na leczenie do szpi­
tala św. Łazarza. Po wyjściu ze szpitala poszuku­
je swej matki, która miała' przyjąć obowiązki słu­
żącej w Krakowie.

ZAGINĄŁ. Katarzyna Pudełek, zamieszkała; 
przy ul. Dietlowskiej 92, doniosła do policji, że 
3 bm. wydalił się. z domu w niewiadomym kie­
runku syn jej Józef (lat 13) uczeń szkoły pow­
szechnej i dotychczas nie pbwrócił.

ZAMACH SAMOBÓJCZY PO PIJANEMU. Po­
gotowie ratunkowe udzieliło pomocy Antoninie;
Marchewce (lat 22), którą znaleziono w beżprzy- 
temnym sttaaiie w  ulicy Skawińs.kiej. Jak stwier- 
dzoho Marchewka wypiła po pijanemu w celu sa­
mobójczym znaczną ilość jodyny. Celem zastoso­
wania środków leczniczych 'przewieziono ją do 
szpitala.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY.
Dziś rano opatrzył lekarz dyżurny pogotowia ra­
tunkowego Franciszka Sumeka (lat 18) robotnika 
zajętego we fabryce „Lemiesz44 przy ul. Krowo­
derskiej, któremu młot parowy zmiażdżył 2 palce.
Po opatrzeniu ofiarę nieszczęśliwego  ̂ wypadku 
przewieziono - do szpitala na oddział chirurgiczny.

KRADZIEŻE. Władysławowi Gargulowi, • skra- 
diziono w Wieliczce — pozositawiony pod swoim 
zakładem fotograficznym rower damski — war­
tości 200 zł.

Józefowi Grungiafowi skradła: jego służąca Wi- 
ktorja Mozgalik (lat 17) ze zamkniętej szafy gar­
derobę damską wartości 500 zł i zbiegła w nie­
wiadomym kierunku, zabierając ze sobą książkę 
służbową.

Gustawowi Mikucińskiemu skradziono ze stry­
chu garderobę wartości 40 zł. , ■.

x S T A
I-rediy z Ludwikiem Solskim

©peretl&a

„N0W©$CI“ 

ul. Rajska

We środę 10 i wo czwartek 11 bm. g. 8 wiecz.:

Po raz pierwszy 
na sscaaeh polskich!
G o ś c in n y  w y s t ę p  

I r a n y  S o ls k ie ]

MIŁOŚĆ
sztuka w 5 odsłonach Antoniesro Wildgansa 

w przekładzie Kazimierza Bukowskiego 
w oprać, scenicznem Janusza Strachockiego

Czwartek 11 czerwca godz. 4 popoł.:

Sonata Kreufzerowska
sztuka w i  akiach Ferdynanda Nozierś’a 

i Alfreda Savoir’a
Ceny miejsc zniżone od 59 groszy do 5 zł

Gościnne występy Janiny Kozłowskiej 
i Ludwika Sempolińskiego.

I j p i M s z a z M l e t

K IK A

POTRZEBA POLSKIEJ KSIĄŻKI. Przegląda­
jąc kolejno książki „Bibljoteki Domu Polskiego44 
ziwTÓei uwagę każdego staranny dobór pod wzglę­
dem treścii i autorów. Z wydanych  ̂ dotychczas 
przez „Bibljoitckę44 toiążek v widać, że Redakcja 
tego ze wszech miar pożytecznego wydawnictwa 
zwraca baczną uwagę ma literaturę narodową — 
i (słusznie. Pogoń za nowościami lietraickiemi ob- 
cemi nie jest weikazana je&li chodzi o szerokie 
wainshwy naszego społeczeństwa. Wychowywać i 
pełne zadowolenie polskiemu czytelnikowi dawać 
może tylko książka polska.

A izadanie to właśnie spełnia „Bibljote-ka Domu 
Polskiego44 w zupełności.

I  M M  po Kinach RraKo»sK!ch
„MIĘDZY DWA OGNIE44 (W CIENIU KSIĘŻY­

CA) I KOMEDJA MAC SENNETA.
W cieniu księżyca... Dwa słowa, a ile w nich 

pieśeiwej rozkoszy, ile zapachu bzu, ile trzasku 
łamanych ciężarem uczucia, gałęzi, ile szelestu 
słomy na pdldaszu, ale izaklęć płomiennych, ile 
drżeń niewysłowioinych, ile uroku młodości, prze­
ciwieństw i beztroski!

W cieniu iksiężyca wije się lazurowa nić wy­
stępnej miłości, w .cieniu iksiężyca rodzi się pożą­
danie i grzech, w cieniu księżyca dojrzewa zem­
sta. Potworny, straszliwy dramat ludzkich namię­
tności..;

W ci-eniu Iksiężyca srebrzy się dobro, kąpie w 
poświacie swe bujne kształty, wdzięczy się do 
przechodniów, rozrzuca po świeeie daleko perły 
swych tchnień, w cieniu księżyca ujawnia się pię­
kno i duch. Anielska biblijność, prostolinijny pu- 
rytanizm...

Dobro — zło. Aryman — Ormuzd. Cnota — 
występek. Wątpliwa lekkość — przerażająca so­
lidność. I  to wszystko w cieniu księżyca!

Bebe Daniels jest przemiła i ma bardzo kinową 
twarzyczkę. „Wamp44 Nity Naldi jest zawsze ró­
wnie namiętnym i wamipirowatym, jak pełnym 
niekłamanej kobiecości. Reżyser ja i .wystawa bar­
dzo staranne.

Szalona komedija Mac Senneta dopełnia progra­
mu kina „Sztuki44.

Wielka -wiosenna rewja humoru! 
12 aktów huraganowego śmiechu!

TEA-m ŚW1ETUNT
.U C IE C H A 'UU STAOOWStMA. <4

komydja ekscentryczna w 6 aktach

Spadkobiercy woja Alfreda
6 aktów humoru słonecznego 

Skutek gwarantowany!

„REDUTA0
Lubicz 15

Pierwszy soans g. 6

„SZTUKA"
św. Jana 4
Seansy godz. 
godz. 5, 7 i 9

ir nietólę od godz. S

Geniusz czy z M n i o r a
wielki dramat senzacyjny najnowszej produkcj 
W rolach głównych ulubieniec kobiet ERICH 
KAISER TITZ oraz dwie najmilsze i najpięk­
niejsze gwiazdy srebrnego ekranu MARJA ZE- 
LENKO i SACHA GURA. Ponad program arcy- 

zabar^ny dodatek komedjowy. 
Niebywała senzacja! Nowość sezonu!

Wielka atrakcja! Występ dwóch największych 
i najpiękniejszych gwiazd filmowych: Nita Naldi 
i Bebe Daniels w wspaniałem arcydziele wy­

twórni „Paramount* p. t.

WE DWA OGNIE (Cnota na rozdrożu)
pikantny romans erotyczny z życia wyższych 
sfer towarzyskich w 7 wielkich aktach. Nad­

program dwa akty wesołości i śmiechu p. t.
„GO ZA KOBIETA14 

Program dwu-godzinny*

we
czwartak

1 1 0 m \
Przeżycia artystki kabaretowej 

dramat w 8 aktach
A kcja rozgrywa się w salonach i k ab a re tac h  

paryskich, oraz w Hiszpanji

Jutro we czwartek premjera znakomitego filmu 
z artystą Gunar Tolnaessem

Je g o  ostatni f l ir t
dramat w 6-ciu aktach

we
czwartek

Stradom 15 
Seansy: 5,7,9"10

Najlepsza, najweselsza, nainowsza komedja

HAROLD LUND
w 7 akiach szalonego bezustannego śmiechu 

i radości.

Nowoczosny Bcn-Sichot SL 
szef I cienki sutofekt.

Dla młodzieży dozwolone

Starowiślna 21

Początek s«maów 
5, 7-10 i  9‘15

w niedzielę od g. 3-e 
od czwartku

Największy szlager sezonu! 12 aktów razem] 
Całość w jednym programie!

9)O B I E C A N A  Z I E M I A 44
Potężny dramat w 12 aktach

Kolosalna wystawa. Olbrzymi pożar kopalni 
______ nafty. Niesłychane napięcie akcji.

W spaniały, senz.:cyjny dramat erotyczny , 
w 8 aktach p. t.:

ŚLADY na ŚNI EGU
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Wo czwarteli 11 czerwca 1925 r.

2 przedstawienia 2 przedstawienie

o godz. 4-tej po południu

S O R f i T A K E U T Z C i M M
sztuka w 4 Sitach A. Savoir’a i K. Nozier’a

Ceny mie>s ssiione,

o  godzinie S-mej wieczorom

Występ fciebray Ireny Solskiej

M I Ł O Ś Ć
Sztuka w  5 odsłonach A. Wildgansa

|' „ZEMSTA* Z L. SOLSKBŁ Dzisiejsze przed- 
stawienie arcydzieła Fredry, megranego w Kra­
kowie od lat 4-ech będzie tern ciekawsze, że zna­
komity gość sceny krakowskiej przedstawi w miem 
irolę, której tutaj jeszcze nie grał, tj. Papkina, 
wystudiowanego na zeszłoroczne wznowienie 
„Zemsty" w Warszawie, 'wykonane jak wiadomo, 
przez największych mistrzów polskiego aktor­
stwa. „Zemsta/4 ze względu na kończące się już 
występy dyr. Solskiego,' grana być możo tylko 
dwa razy tj. -dziś i  jutro. W innych rolach, znani 
już z dawnych przedstawień p.p.: Bednarze wska 
(Podstolina), Jednowski (Cześnik), Puchalski (Re­
jent), Szymborski (Dyndalski), oraz nowio przyby­
wający pp.: Koseocka (Klara), Burnatowicz .(Wa­
cław). Ostatnią Tolą dyr. Solskiego w obecnej go­
ścinie będzie Sędzia Dogbery w przedstawieniu 
„Wiele hałasu o mc", przygotowańem z wielką 
starannością od dłuższego czasu.

OSTATNIE WYSTĘPY IRENY SOLSKIEJ W 
„BAGATELI". Psychologiczna sztuka Wildgansa 
„Miłość", która zdobyła na premjerze szczere u- 
Bnanie kulturalnej publiczności. oraz całej kryty­
ki, graną będzie jeszcze tylko trzy razy, a to dzi­
siaj, w środę, 10 bm., oraz w czwartek i piątek
11 i 12 bm. Będą to ostatnie występy: gościnne. . . .  m o i
Ireny Solskiej w „Bagateli", P. Solska odtwarza rów nie j stworzył p. Ludwik Ruszkowski (w 
w „Miłości" główną rolę Anny, dając kreację sto-' gościnnym TÓwtnież występie od czasów swej 
jącą na najwyższym artystycznym poziomie. — przedwojennej współpracy w teatrze im. Sio-

be«, 5>Dies irae«, >Kam«)r jest także poetą-li- 
rykiem już z kilku zbiorkami wierszy poza so­
bą. Lecz poezja to raczej intelłektu, względnie 
eztuerznie entuzjazmującego się i zimno błys®csą 
cego słowa, którego niemoc wewnętrzna, prze­
niesiona do dramatów, przy icli tendencji do 
typizacji i -ogólnoludzkiej symbolice, skazuje 
je poniekąd z góry na ehłód nioszczerości i brak 
silniejszego oddźwięku.

To też tak  ciekawa niewątpliwie historja, 
zamknięta w przedstawionej sztuce, ta  praw­
dziwa »ła tragedie d‘etre entre deux«, trage- 
dja niezdolności obycia z sobą« dwojga ludzi, 
związanych węzłem małżeństwa, z których je­
dno zadręcza się lękiem o trwałość uczucia mi­
łości, .a drugie z uwięzi życia i wyłącznego u- 
czueia rwie się ku rzekomej »radości*, obudzić 
u nas może tylko częściowe eeha ze względu na 
swój zbyt rozumowany charakjrer, wahający 
się nadto pomiędzy realistyką a  nieszczerą 
»poetyzacją«.

Jeśli jednak pomimo te wewnętrzne niedo­
magania sztuka mogła swego czasu tak po­
dobać się. w Wiedniu (wystawiona po raz pierw­
szy w listopadzie 1910), to, pomijając już 
szczególne gusta mieszkańców naddunajskiej 
stolicy, trzeba uwzględnić, że rzecz da się i wy­
grać silnie i pięknie spoetyzować, gdy w grę 
wchodzi i poświata księżyca i sonata skrzyp­
cowa i drażniąca, tak mocno przerysowana, i 
fatalnie karkołomna scena... w »donm publicz­
nym « i  niebezpieczne »tśte & tete« samotne 
pięknej pani z przyjacielem jej męża, jak 
wreszcie, rola główna Anny daje artystce 
możność wydobycia szerokiej. skali tonów roz­
strojonej psychiki kobiecej.

Wszystkie te tony, od niepokoju począwszy, 
a po krótkim wybuchu pożądania »radościi« (w 
miejsee prawdziwej »miłości« w myśl wprowa­
dzonego tutaj zagadnienia głównego) skoń­
czywszy na rezygnacji, przeprowadziła p. Ire­
na Solska z czarującą jak  zawsze subtelnością 
uśmiechu, słowa i właściwej sobie linji gestu, 
okolonej odpowiednim kolorytem pięknej sukni 
i tła dekoracyjnego, a zamkniętej w smętku 
molowego »fmale«. Szkoda tylko,* że kontra­
stowy ton męskich niepokojów, pożądań, a 
wkońcu przeświadczenia (rzuconego w zamknię­
ciu sztuki jako pytania), że przez cierpienie 
oczyszczona miłość na nowo swój wątek snuć 
pocznie, tym razem zagubił się w zbyt tw ar­
dym wyrazie gry p. Strachockiego, Natomiast 
po ludzku prawdziwą i filozoficznie »radosną«, 
a w istocie głęboko smutną postać muzyka-ar- 
tysty, z dalekiej obczyzny wracającego w tę­
sknocie za mełodją ziemi rodzinnej, jak najwy-

Parki erami jej są pp* Życ&kowfeka, Strachocki, 
Ruszkowski.

„ANTONIA* LENGYELA W „BAGATELI".
Zespół „Bagateli" przygotowuje obecnie sen ża­
cy jną nowość Lengyela „Antonia", która to sztu­
ka była jedynym wielkim sukcesem tegoroczne­
go sezonu teatralnego wiedeńskiego. „Antonię" 
grano w Wiedniu sto Jdłkadziesiiąt razy bez przer­
wy. Przekładu „Antjónji" <Ma ,^Bagateli" dokonała 
p. Jadwiga Migowa. Rolę tytułową odtworzy p. 
Lena Bruozowa. W czwartek 11 bm. o godz. 4-tej 
popołudniu ukaże się po raz ostatni w tym sezo­
nie sztuka Savorra 1 Nosi era „Sonata Kreutze- 
rowska" z pp. Leną Bruozową i Kwiatkowskim w 
głównych rolach. i

OPERETKA „NOWOŚCI" RAJSKA. Znakomi­
ta -operetka Bromiiego pt. „Najpiękniejsza z ko­
biet44 z J. Kozłowską i Sempolińskim wystawioną 
będzie i  we czwartek. W niedzielę 14 bm. o godz. 
4 pop. p© cenach całkiem zniżonych „Dzidzi44 z 
występem J. Kozłowskiej i L. Sempolińskiego.

Próby z sen żacy }.nej premjery 3-aktowej opere­
tki Lehara p t  „Książę Nancy44 dobiegają końca. 
Operetka te, która na wszystkich scenach stolic 
Europy wywołała prawdziwy entuzjazm ukaże się 
w epasuiałej szacie dekoracyjnej i doborowej ob­
sadzie w najbliższych dniach. . .

REPERTUARY: V
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek 12 b. m,: „Mieszczanie" (gościnny wy­
stęp L. Solskiego).

Sobota 13 b. m.: „Wiele hałasu o nie" (gościnny 
występ L. Solskiego).

TEATR „BAGATELA"
Piątek 12 b. m.: „Miłość4*.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI'*.
Piątek .12 b. m.: „Najpiękniejsza z kobiet*

(Występ gościnny J. Kozłowskiej i L. Sempoliń­
skiego).

wackiego wykazujący miły i nieprzeciętny ta­

ty, 4 skrzynie z amunicją karabinową ora® 1 z 
miotaczem min i  gfaaiatów i  innymi przyrządami 
bojowemu Amunicja ta  była pochodzenia niemie­
ckiego i  całkowicie zdatna do użytku. Władze 
polskie wszczęły w tej kweetji dochodzenia. .

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA W AN -' 
G U I. Z Londynu donoszą o katastrofie. kolej o-

Z e m t t  r o  p r z e s i l e n i u  s a b i n e t o w e m
Kandydatura p. Romana upadla - i n a e  kandydatury

(Telefonem od naszego korespondenta).
^  ^  Warszawa, 10 czerwca. W sytuacji, jaka się 'k tó rych  stanowisku rządowi zależy. Otóż pos.

wejfjafca miała mie^w^pod wytworzyła skutkiem ustąpienia ministra T h u -{Barlieki oświadczy} się stanowczo przeciw po-
zatótych, 40 ciężko i 80 lekkó rannych. Przyczy- Kutta, zaszedł wczoraj popołudniu zwrot, w y -. wołaniu p. Romana, skutkiem czego kandyda-
na katastrofy niewyjaśniona. i wołany rozmową premjera Grabskiego z przed-

CYKLON. Z Nowego Jorku donoszą: Według stawicdelem P . P. S. pos. Barłickim. Zgodnie z 
doniesień ze Stanu Colorado, cyklon zniszczył o- wczorajszą zapowiedzią premjer Grabski miał
koiło 100 budynków na przestrzeni 26 mil kw. — jeszcze upewnić się co do przyjęcia, z jakiem

MARDFR q tw n  i  Ę4 MfłRń ISTWO ■**« spatka ewentuaJlle iwaoowanie p. Romana MASOWE MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO. ^  wewnętrz. wśród stronnictw, na
Z KobuTga donc&zą: W miejscowo®® Haesenberg 1 Y ’
koszykarz zamordował dziś w nocy z powodu nie-   ...
porozumień familijnych swą żonę ,matkę, szwar
gra, szwagrową i  pięcioro dzieci, pocaem sam się
powiesił. i

tura ta upadła. Rozważane są obecnie kandy­
datury inne jak np. p. Baińsldego, wojewody 
śląskiego i Raczkiewicza, wojewody wileń­
skiego, ale decyzja z uwagi na konieczność po­
rozumienia się zapadnie dopiero za dni kilka. 

— -----------o-----------

Światowa rewja flo t na wschodnim Bałtyku
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Tallin, 10 czerwca. Dnia 15 czerwca przybę-j dzenie rewolucyjnej rady wojennej, poświęcane 
;dz<ie tu  polska kanonierka. Dnia 22 pojawi się sytuacji, wytworzonej przez Anglję, która chce

utworzyć na Bałtyku bazę dla swojej floty. —»
Omawiane były manewry floty angielskiej na

Uroczystość odsłonięcia pomnika
P O d  R o k i t l i ę  : flota angielska, riożona z kilku krąiowmików.

Komitet odsłonięcia pomnika, poległych pod W  Tallinie znajduje się już flota duńska, zło- 
Rokitną, ponawia następujący apel: żona z 10-ciu jednostek bojowych. W iipeu

Dnia 13 czerwca (w sobotę) przed południem przybędzie krążownik amerykański »PIitsburg«. 
na cmentarzu Rakowickim odbędzie się uroczy- - . . . .R osja w odpowiedzi w zm acnia  

fo rtyfik acjo  Kronsztadu
(Telegram własny „Nowej Reformy"). I

^wodach bałtyckich. Obradom przewodniczył 
Un&chlicht. Kamieniew wywodził, że wysyłanie 

■przez Anglję jednostek bojowych na wody ob­
ce poprzedzało zawsze pociągnięcia zaborcze 
tego państwa. Frunze podkreślił, że krok A«- 
glji skierowany jest wprost przeciw Rosji. W 
rezultacie wyłoniono komisję, która ma się za-

kwa, 10 czerwca. Odbyło się tu posie-' jąć przygotowaniem fortyfikacji Kronsztadu.

i lk i  w N a r o k u

sto odsłonięcie pomnika, poległych pod Rokit- 
ną.

Ludność miasta Krakowa, skąd w roku 1914 
wyruszył bohaterski 2 pułk ułanów Legjonów 
polskich, wsławiony wiekopomną szarżą pod 
Rokitną w dniu 13 czerwca 1915 reku, tłumnie, 
bez różnicy klas i zawodów, weźmie manife­
stacyjny udział w tej podniosłej uroczystości.
Niezłomni żołnierze Legjonów wp^czasic cięż­
kich zmagań i szarpiących zwątpień w słynnej; 
szarży na potrójne okopy rosyjskie ginęli ofiar-: Fez, 10 czerwca (PAT). Według oficjalnego W centrum frontu w górach Messy and, Ka­
nie z najgłębszą wiarą, "że z krwi ich Polska komunikatu lotnicy francuscy obrzucili bom- by łom udało się oszańeować na mocnych pozy- 
wstanie żywa. Dzisiaj ich wiara niezłomna jest kam* Pczycje nieprzyjacielskie. Na północ od cjach. Na froncie nowe posiłki w ariylerji oraz 
rzeczywistością. Obywatele Polski niepodległej Tammt nieprzyjaciel'koncentruje swe siły. — samolotach,
winni spełnić obowiązek wdzięcznej pamięci GruPa wojsk francuskich, znajdująca się w
wobec tych, którzy drogę do wolności ofiarą Taunat, pozostawiła tam silny garnizon, p o -: g fl MfSfflkfS
swej krwi utorowali, , ozem powróciła'do Ain-Akha. Akcja ta zosrała: W  U m y ś l i

Komitet obchodu, którego staraniem stanął przeprowadzona w doskonałych warunkach. Ż Paryża donoszą 9 bm.: 
pomnik Rokitniańozyków, zwi*aca się do wszyst ^aw alerja  francuska i partyzanci, pochodzący, Pa;nlevc i Laurent Eynać wyjeżdżają dziś
kich instytucyj i zrzeszeń obywatelskich, do z Ain-Aićlia, zaatakowali fcccaie skrzydła oraz o godz. 17 z Paryża koleją do Touluzy, skąd
młodzieży Uniwersyteetu i szkół krakowskich z nieprzyjaciela, zadając mu ciężkie stra- jut^o o godz. 5 rano odlecą samolotem do Ra- 
gorącem wezwaniem o jak najliczniejsza wziecie bat, prawdopodobnie w towarzystwkie szefa
udziału w akcie hołdu ku  cz-ci bohaterów, wschodniej części Maroka panuje spo- sztabu generalnego generała Debeney. Podróż
pierwszych żołnierzy Polski niepodległej. kóJ- Abd-el-Krim rozwija enc-giczną propa- ma tiwać 12 godzin. Painleve przybędzie

Uroczystość rozpocznie się o godz. 9.30 rano £ :Uldc wśród różnych szczepów marokańskich, prawdopodobnie jutro wieczorem do Rabat. — 
inszą żałobną w kaplicy cmentarza 'Rakowic- Paryż, 10 czerwca (AW). Oficjalny komuni- Premjer oświadczył przed wyjazdem, że udaje 
kiego, następnie o godz. 10 odbędzie się od- 0 sy*uac.ij w Maroko donosi, że Kabyle zdo- się do Maroko, ażeby odbyć naradę z marszał- 
Słonięcie pomnika W asystencj* wojska fali nrzp' u mai* w lri!t:n Tnr»-Sił fł*nrj/»«_ IriPm T.TTQTitTrcmn ^

OKRĘGOWY ZARZAD ZWIĄZKU LEGJO- klIka szczepów walczących dotąd po 
NISTÓW W KRAKOWIE wzywa wszystkich n*e francuskiej. Kabyle koncentrują swe

lo- legjonistów do udziału w uroczystości odsło- na z^chodnim odcinku, gdzie zgromadzili wy- ślił, ż 
ta- nięcia pomnilra na grobie kolegów i towarzy- borowe oddziały w sile trzech tysięcy łudzi oraz mniej

ciągu których 
siły Francuski prezes Rady ministrów pod kr e-

że motywem jego podróży nie jest bynaj-

ient). Jaskraw ą i przykrą rolę W ery wyraziście szćw broni z 2-go pułku ułanów Legjonów poi- 6-tysięczną armję rezerwową, jak również no- z pewnych placówek granicznych, które za- 
zagrała p. Zyezkowska, wykazując, że, choć skicli, którzy zginęli w obronie niepodległości wocze
pono dopiero pierwszy rok jest na scenie, nie w bohaterskim ataku na okopy rosyjskie pod 
napróżno już tak duże uznanie sobie zdobyła;Rokitną. 
kilku występami iw teatrze im. Bogusławskie-

roczesną artylerję.

mniej^jostatnie wycofanie się wojsk francuskich 
vnycb

•wsze były pozycjami prowizorycznemi.

go. ^
Nie strescŁCzam sztuką nie opowiadam,, bo 

rzecz i tak  w  niektórych chwilach nie dajaca 
się streścić... Jakże bylibyśmy jednak wdzięczni 
tak  zawsze serdecznie witanej u nas. p. Irenie 
Solskiej za przypomnienie się nam nie w tak 
zgrzytlowym litworze...

Boi. P.

w ó d k a  f r a n c u s k a

120S

T E L E 6 R A W Y
Wyb tni finansiści amerykańscy

w  W a rsza w ie

Utrudniane psszukî nia 
z a  Am un d se n e m

W aszyngtońska »United Press-s donosi: 
Sekretarz stanu marynarki Wiłbur oświad-

, czył ostatnio stanowczo, źe planowana eks­
pedycja aeronautyczna, której celem miały 

(Telefonem od naszego korespondenta). być poszukiwania Amundsena, nie da się prze-
Warszawa, 10 czerwca. Dziś rano przybył do prowadzić. Oieręt powietrzny me nadaje się

Na pogiełdai-e zauitersowanie 
nem i Lokcmotywami.

jedynie Jawor z-

T e a t r  „ B a g a t e la 66
Gościnny w ystęp Ireny Solskiej.

»MIŁOŚĆ«.
Sztuka w 5 ciu odsłonach A. Wildgansa. Prze* 

kład Kazimierza Bukowskiego.
Pochwały godną jest artystyczna ambicja p 

Ireny Solskiej, by publiczności naszej nie przy­
pominać się w sztukach dawnych,  ̂ogranych, 
Lecz na swe gościnne występy łączyć z prezen­
tacją sztuk nowych, dotąd na scenach polskich 
nieznanych. Czy na tern jednak znakomita a r­
tystka dobrze wychodzi — to inna kwest ja. 
Tak trudno dziś przecież o rzeczy istotnie do­
bre, szczególnie, gdy wybór ze względu^na 
małą liczbę osób grających w zespole p. Sol­
skiej jest bardzo niełatwy. Jak  AYoshywara«, 
tak  i »Miłość« nie daje możności wielkiemu ta ­
lentowi Ireny Solskiej zajaśnienia w całym 
blasku poezji utworu, choć blask poezji jej 
własnej postaci i gry niezrównanej zawsze po­
zostaje nieskalany.

Lecz utwór, utwór, ten, który przecież stano­
wa najważniejsze źródło scenicznego piękna, 
dalekim jest w  tym wypadku od prawdy poe­
tyckiego czaru. Jest to tern dziwniejsze, że au­
tor sztuki, Anton Wildgąns, modny dzisiaj pi­
sarz Wiednia (czasowo nawet dyrektor »Burg- 
teatru«), gdzie, urodzony w r. 1881, od roku 
1913 począwszy już pięć sztuk dramatycznych 
stworzył (*In Ęwigkeit Amen«, »Annut«, »Lie<

Z  kraju i ze świata
GROŹNY POŻAR W WARSZAWIE. Z War­

szawy telefonują nam: W dniu wczorajszym przy 
ul. OpoczewTskiej na Ochocie (przedmieście War­
szawy) wybuchł groźny pożar. Pastwą płomieni 
padło trzy domy. Akcja ratunkowa była utrudnio­
na z powodu braku wody w okolicy. Ogółem po­
zostało bez dachu nad głowa 153 osoby.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH ROBOTNI­
KÓW POLSKICH W CZECHACH. Jak z War­
szawy donoszą, wskutek interwencji posła Rze­
czypospolitej Lasockiego, wydane zostało przez 
ministerstwo -opieki społecznej rozporządzenie, 
mocą którego pozbawionym pracy obywatelom poi i 
skim w Czechosłowacji przyznane zostało prawo 
korzystania ze wsparcia państwowego na równi 
z obywatelami czeskimi.

WYKONYWANIE PRAKTYKI DENTYSTY­
CZNEJ. Sejmowa komisja zdrowia publicznego 
przyjęła postanowienie ustawy o praktyce denty­
stycznej. Wed'ie tych postanowień na obszarze 
województw* małopolskich mogą wykonywać sa­
modzielnie czynności tęchniczn o-dentystyczne ci 
technicy dentystyczni, którzy posiadają obywatel­
stwo polskie 1 uzyskają koncesję na wykonywa­
nie przemysłu teclmicsno-dentystycznego. Wyjąt­
kowo ho we koncesje mogą być w przyszłości na­
dawane tym technikom, którzy w dniu 1-go sty­
cznia 1925 r. posiadali przynajmniej 5 lat prakty­
ki zawodowej.

OFIARY WYBUCHU GRANATU. Ubiegłego 
poniedziałku podczas swawolnej zabawy ze zna­
lezionymi granatami w Otwinowie nad Dunajcem 
zastali zabici na miejscu: 18-letni Wojciech i Jó­
zef Marcinek, ora,z martka ach ,a ciężko ranny zo­
stał 12-1 etui Stanisław Chłoń. Znaleziono granaty 
w rowach strzeleckich pochodziły z 1915 r. Zabi­
ci prowadzili handel znalezioną amunicją.

Warszawy Clarence Billów, współwłaściciel 
wielkiego amerykańskiego domu handlowego
pod firmą Dilłon Read et Company, którego 
dziełem jest m. i. przyznanie Polsce ostatniej 
pożyczki amerykańskiej. P. Clarence Dillon zna 
ny jest powszechnie jako najpoważniejszy kon­
kurent światowej firmy bankowej J . p . Morgan. 
Dilion zbliżył się w Paryżu do przedstawicieli 
Polski i dal się poznać ze swej życzliwości dla 
odrodzonego państwa polskiego. W  towarzy­
stwie p. Dillona przybyli pp. J. A. Logano i 
Piotr Fiske. Na dworcu powitali przybyłych 
imieniem rządu panowie: Adamski z min. spr. 
zagr., Kirkor z min. skarbu, Angerman z prez. 
Rady min. Przybyli również na dworzec pano­
wie Hawks i Rogers z poselstwa am erykań­
skiego. Goście złożyli w południe wizytę premj. 
Grćrbskiemu, ministrom Skrzyńskiemu i Klame- 
rowi. O godz. V /2 zostali Przyjęci śniadaniem 
przez miń. Klarnerea z udziałem posła amery­
kańskiego Alfreda Pearsona, prez. Banku'Gosp. 
Kraj.. Steczkowski, wiceprez. Feliksa Mły­
narskiego, podsekretarza stanu Karśnickiego 
dyrektora Kauzika, oraz killiu wyższych urzę­
dników.

Wyrok ®  p n t f i s ł r o ^ r a ^  sianu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Grodno, 10 czerwca. Zakończył się tu wielki 
proces przeciw 9 osobom, oskarżonym o zdra­
dę stanu. Cztery osoby zostały skazane na ka­
rę ciężkiego więzienia od dwóch do 4 lat, re­
sztę uwolniono.

Pltm zfltnordM lii min. Benesza 
0  Wiedniu

Wiedeński dziennik »Abend« donosi, że dnia 
17 maja mężowie zaufania Towarzystwa bu­
dzących się Węgier, na zebraniu w Budapesz­
cie uchwalili w* porozumieniu z niemieckimi 
szowinistami, zamordować dra Benesza podczas

do tego rodzaju ekspedycji w okolicach pod­
biegunowych, ponieważ jego zdolność mane­
wrowania utrudniają tworzące się na aeropla­
nach powłoki lodowe.

Zgodnie z tym poglądem sekretarza m ary­
narki Stenów Zjednoczonych zawiadomił Zwią­
zek norweskiej żeglugi powietrznej, że prośba

gelos« lub inny statek powietrzny, wysł 
został, celem poczynienia poszukiwań 
Amundsenem, została odrzucona.

za

No®y skandal korupcyjny 0  Prusach
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Berlin, 10 czerwca. W ykryto tu nowe nie­
słychanie skandaliczne oszustwa na szkodę; 
skarbu niemieckiego.

Cztery wielkie firmy budowlane w Berlinie,1 
Frankfurcie, Dreźnie i Ziillichau od długiego 
czasu okradały skarb niemiecki przez pi 
właszozanie sobie poważnych sum pieniężnych, 
przeznaczonych na. budowę gmachów państwo­
wych, jak .również m aterjał budowlany pań­
stwowy-sprzedawano osobom trzecim. Sti

sztowano przedsiębiorcę budo wian ego Pa 
Schmidta, najbogatszego -człowieka Prus. W 
związku z tą aferą aresztowano wielu urzędni­
ków dyrekcji kolejowej we Frankfurcie.

b z ś a ł  e k o n o m i c z n y
— Delegacja polskiego min. przemysłu i handlu 

konferując z prezesm rady portu gdańskiego pod­
kreśli konieczność obniżenia przez Gdańsk opłat 
portowych.

— W związku ze zbliżającą się sanacją finan­
sów we Francji mnożą się oznaki zbliżającego się

WYDALENIE p a5t ^  Z |? g °  projektowanego pofcyin w Wiedniu.
POLSKI. Wojewoda poznański Bniński podpisał ł^Lwaln, te  została dnia aja w Kes 
dekret wydalenia

C e d u l e  k r e w a  g ie ł f ly  k r a k o w s k i e j

1 SO czerw ca 1825 Transakcje w złotych

| <iz,IS | wczoraj
3 Pol. Bank przoi*. I— VrIli — I —
I Bank Hipotecany i— VIII _ —
1 „ Małopolski . . . . — 0-30

Ziem. Bank kroi, i— IX — —
Pow 32. Bank kred. i— V —
Bank tw . sp. zar. i—XI —
Pol. To w. handlowo I—V —
Jrapex 1— V — —
Pharma i- te  U . .  • .  . — —
Polski Olob I—IV . . . — —
Zejrln^a Polska l— U l . — —
Zieleniewski I—IV . • . 10*10 10-00-10-10
Geęielski I— IX « ■ • . — —
Trsehinia I— IV • • • . — —
Pocisk I— III • • * * . — —
Parowozy l—H I .  • • . — —
Aotoinotor I— II • • • • — —
Górka 1— HI . • • • • » 12-25 1 2 0 0 -1 2 -2 5
Siersza 1—IV « • • • . — —
Tepege I—I V .................. — —
Polska Nafta I—IR • • — ■“**

j Pokucie 1 , » • • • «  « — —
Pezet I—IV • « • • • * — •—*
Strug I . • • • • • •  • —
Niemojowski I • • * « »
Tłuszcze Trzebini* I—R —

Azot .  ....................... — —*
Elektrow. Siersza I— IV —
Ćmielów 1—H • • • • • — —

0*55 0 v 5
Chodorów l— V • • • • — —

1 Chybie 4*00 4*05
A. Piasecki \ - —*

Papiery dywidend-j w  W a rs za w ie
x dnia 10 czerwca 192> ,r.

W złotych
A K C .E E : Transakcjo

^ a n k  B a a J I u w y  . • . • • • • f 4-60
B a n k  Z w . S p . l a r .  . 1. . . . —
P a ro w o z y  . . . . . . . . . . . 0-54
S t a r a c h o w i c e  • • • • . . . . . 1*57
Ż y ra rd ó w  . . . . . . . • 1 . . 7 4 0
i l a b c r lm s c h  .  . • • • • . . • 5-83
ftot>ei ................... ...  • . 1*35
C e g ie ls k i C-40
B a n k  P r z e  111.  L w ó w  ,1 a . * \ —
S p ir y tu s  . . . . . . . 1 t • • • 2-25

U rs u s  . . . . . . . . . 1 • • « • 1 1 5

£ ie ! e a ie w s k i  . . . . . . 1 • • • l 9 7 5

Uchwala te  została dnia 21 maja w Keszkc- 
mecie zatwierdzona. Los wykonania tego wy­
roku śmierci padł na jednego z obecnych tam 
poruczników i na pewnego uchodźcę ze Spi­
szu. Do nich przyłączyć się miał jeszcze dobro­
wolnie jakiś jugosłowiański student. W edług 
wiadomości, podanych swego czasu przez pra-

AMUNICJI, ZATOPIONEJ W S S l *

z granio Polski pastora ewan- 
gielickiego w  Pol-węgierku w pow. wrzesińskim, 
di’ Eernyka ScMetzab irtóry jako niemiecki pod­
dany był nietylko członkiem, ale i przewodniczą­
cym „Deuitechturnsbuindu" na powiat wrzesiński. 
Termin opuszczenia Polski wyznaczył wojewoda

gatów węgierskich swe prace i zawiadomił dele­
gację węgierską o dec3rzji, stwierdzając, że sana­
cja miała przebieg pro-gramowy i sytuacja 
Węgrzech znacznie się poprawiła.

DZIAŁ GIEŁDOWY

Wiedeń, 10 czerwca. Początkowe kursa papie- 
na r °w polskich w tysiącach koron: Bank Hipotecz­

ny 6.7, Siersza Górnicza 35, Fanto 163, Galicja 
995, Karpaty 120.

STAWIE. W zeszłym tygodniu udało się przy­
padkowo organom bezpieczeństwa w R/upławie, 
pow. Rybnik, woj. śląskie, natrafić na ślad zsuto-

zdołano go uniemożliwić przez odroczenie 
podróży Benesza do Wiednia (Oczywiście in­
formację tę podajemy na odpowiedzialność

pionych fw stawie 5 skrzyń zawierających grana- dziennika »Abend«. Przyp. red.)

Kraików, 10 czerwca. 
Zebranie dzisiejsze cechowało ogółgą bezczyn­

ność. Zahitersowania z dnia na dzień maleje i do­
szło do punktu najniższego w dniu dzisiejszym. 
Traosakcyj zaledwie parę. Tendencja utrzymana 
dila wszystkich papierów.

(W walutach i dewizach zastój na całej linji.

Paryż
Belgja __7 „ v _ -
landja 207 K, Berlin 1.228, Wiedeń 72.65, Sztok­
holm 138.05, Oslo 86.76, Kopenhaga 97, Sofja 
377J4, Praga 15.2734, Warszawa 99.00, Budapeszt 
0.72 K, Białogród 8.70, Ateny 8.75, Konstanty- 

Jnopoi 2.78, Hólsingfois 13.00, Buenos Akes 207. 
Tendencja spokojna.
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SPRZEDM EMTIM15:

J u n y a d l  J t e “
przez lekarzy w przeszło 1200 świadectwach pole­
cany i uznawany środek przeciw: zaparciu, zwa- * n ra n f*  
pnieniu, otyłości, dolegliwości żołądka, przy bólach J | | | | y  
głowy i biciu serca, jako niezawodnie przeczyszcza- JMr t WUW wwl l f l  
jący i skuteczny w chorobach przemiany materji. S M .  DIETLU 101
DonB&gdiwe wszpsuilcli â iiftach grogierjsci! I sJtłodac!! EipłeczaiKti m a i  3463.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e
;—t ^SZTUKI PIĘKNE". Doskonale redagowany 

miesięcznik, pod kierownictwem prof* Jarockiego, 
którego najnowszy majowy zeszyt ukazał się c- 
becu.o, od trzech już numerów przeszedł do pew­
nego stopnia na system „monograficzny", i rzy 
którym prawie cały" zeszyt poza kroniką krajową 
i zagraniczną, oraz krótkiemd sprawozdaniami z 
wystaw zagranicznych, poświęcony jest jednemu 
artyście lub jednemu tematowi. Tak więc zeszyt

nietylko czarnych ale i wielobarwnyhc reprodu- 
kcyj — arrasom wawelskim, których d/sfcoiałą 
wyczerpującą monografję, nacechowaną obok eru­
dycji także szerszem uwzględnieniem tła history­
cznego i kulturalnego napisał.

Zeszyt majowy przynosi napisaną przez dra 
Mieczysława Tretera monografję grafiki prof. Leo- 
na Wyczółkowskiego, zdobną w trzy rotograw liry 
1 35 reprodukcyj z prac graficznych tego zasłu­
żonego mistrza polskiej gTafiki, dotąd uie.l-oścŁ- 
gnionego nietylko w doskonałości poszczególnych 
prar, ale także w wyszukiwaniu coraz to nowych 
dróg i sposobów technicznych w grafice. Reprodu­
kcje najwybitniejszych jego prac znajdujemy tu 
po ra-z pierwszy może zebrane w takiej obfitości. 
Kronika artystyczna' majowego numeru zawiera 
kr<’ tt ie lecz zajmująco zredagowane wiadomości 
z dziedziny sztuk plastycznych ze wszystkich miast 
Polski, obok t,ego Uksamo starannie opracowaną 
kronikę ̂  artystyczną zagraniczną., następnie bi- 
bljogiafję nowych dzieł w dziedzinie sztuk pla­
stycznych i sprawozdanie z ostatnich wystaw pa­
ryskich. St. M..

— Nr 21 „WIADOMOŚCI LITERACKICH" za­
wiera wywiad z Wł. St. Reymontem, artykuł re­
dakcyjny w sprawie zamknięcia teatru im. Bogu­
sławskiego, nieznany list E. T. A. Hoffmanna 
o Warszawie w roku 1804, fragment nowej powie­
ści Z. Nałkowskiej, artykuły informacyjne o osta­
tnich powieściach Conrada i Hamsuna i o litera­
turze „na zamówienie", recenzje E. Breitera, .Wł. 
Broniewskiego i J. Dąbrowskiego z książek, St. 
Balińskiego, J, Lechonia i A. Słonimskiego z mu­
zyki i teatru, uwagi W. Brumera w kwesitji insty­
tutu teatralnego, polemikę'G. Karskiego w kwe­

st ji złych przekładów, notatki, „Książki najgor­
sze" i „Camera obscura".

— „ISKRY" zeszyt 21 przynoszą dokończenie 
szkicu M. Dąbrowskiej o W. Gersonie, historię za­
łożenia grodu lwowskiego, pióra Wisławy, artykuł 
przyrodniczy Z. Sosnowskiego „Żaby w terrarium", 
dalszy ciąg powieści T. C. Bridgesia „Napowietrz­
ni żeglarze" i K. Rosinkiewicza „Złoty sen Larni­
ka!". W rubryce „Ciekawe i najciekawsze" zasłu­
guje na wyróżnienie ilustrowany artykulik J. Sia- 
nożęckiego o radjofotografji. Stałe rubryki nauko­
we i rozrywkowe dopełniają treści tego numeru.

— „SZTUKA W RZEMIOŚLE". Nakładem Mu­
zeum rzemiosł i sztuki stosowanej w Warszawie, 
wyszedł jako jego oficjalny organ, miesięcznik pt. 
„Sztuka w Rzemiośle". Pismo to powstało jako 
wyraz dążeń do stworzenia indywidualnego oblicza 
w polskiej sztuce stosowanej, celem jej — nawią­
zanie bliższego kontaktu z warstwą rzemieślniczą, 
oraz z ogółem szerszej publiczności, interesującej 
się zagadnieniami sztuki. „Sztuka w Rzemiośle" 
stara się ująć w popularnej formie problemy este­
tyczne i artystyczno-pedag ogiczne, przygoiowywu 
jąc grunt do uniezależnienia polskiego rzomieśLnika 
od obcych wpływów w dziedzinie sztuki stosowa­
nej. Pod względem wydawniczym „Sztuka w Rze­
miośle" przedstawia się dodatnio. Tekst obfity na 
dobrym papierze, ilustruje interesujące, przedsta­
wiające zabytki sztuki rzemieślniczej, wzory dla 
rzemiosła, oraz okazy wytwórczości współczesnej.

— KAZIMIERZ DOBROWOLSKI: Pierwsze 
sekty religijne w Polsce. Kraków, Krakowska 
Spółka Wydawnicza.

Jest to odbitka pracy podanej w 11-tym i 
12-tym numerze »Reformacji w Polsce«, orga­
nu Towarzystwa do badania dziejów reforma­
cji w naszym kraju. Autor bardzo gruntownie 
omawia pierwsze ruchy religijne, jakie ujawni­
ły się jeszcze w Polsce piastowskiej, przed hu- 
sytyzmem, a  więc oba wielkie ruchy biczowni­
ków, dalej sektę Waldensów, oraz Braci wol­
nego ducha, ciekawą sektę, która już w XIII 
wieku rozwinęła podkład panteistycznego mi­
stycyzmu, przyczem analizuje jej rozszerzanie 
się zwłaszcza wśród beginek i begardów, przy 
uwzględnieniu akcji inkwizycyjnej kościoła na 
ziemiach polskich przeciw kacerstwu. Wyniki 
swe streszcza autor w poglądzie, że powyższe

ruchy religijne nie odegrały zdaje się poważ­
niejszej u nas roli poza Śląskiem, ogarniając 
przedewszystkiem napływowy żywioł germań­
ski, a  ludność polska, jeżli im się dała uwieść, 
to tylko w nieznacznych rozmiarach. W każdym 
razie w porównaniu z narodami zaohodnio-eu- 
ropejskiemi nasze średniowieczne społeczeń­
stwo wykazało znaczną wstrzemięźliwość w 
przejmowaniu i tworzeniu prądów sekciarskich. 
Można to tłómaczyć mlodszością cywilizacyjną 
społeczeństwa, pozatem jednak autor upatruje 
głębszej przyczyny tego zjawiska w ustroju 
psychicznym samego społeczeństwa, twierdząc, 
że w jego życiu religijnem w wiekach średnich 
trudno byłoby odnaleźć twórcze oryginalne 
pierwiastki. Cechowała je zachowawczość w 
pielęgnowaniu raz przyjętych wierzeń, a nad­
to nasz naród w średniowieczu nie odznaczał się 
pędem do spekulacji teologicznej i silniejszem 
marzycielstwem w uczuciach religijnych.

Publikacja opracowana źródłowo, stoi na tej 
w yżynie ' prac naukowych, jaka cechuje roz­
prawy zamieszczane w »Reformacji w Polsce« 
pod redakcją prof. Stanisława Kota. (ig).

1.301 sztuk bydła, 400 było pochodzenia polskie­
go. Notowano*, krajowe woły 5.50—8.50, I. 8.75— 
9.25, cielice 6—9, słowackie woły 6—9.25, ru­
muńskie woły 7.60—8.75, węgierskie woły 6.50— 
7.50, krowy 5.50—6.5, cielice 6.50—7.25, polskie 
woły 6.20—8, buchaje 6—8.65, knowy 4.75—8, 
cieilice 5—8. , , •
ILE ZAŚWIADCZEŃ WYWOZOWYCH WYDAŁ 

BANK POLSKI W KWIETNIU B. R.? W kwietniu 
b. r. Bank Polski wystawił zaświadczeń waluto­
wych na wywóz artykułów masowego eksportu 
na sumę 14.592 tysięcy złotych, a mianowicie: na 
wywóz zboża na 1 tys. złotych, na wywóz drzewa 
nieobrobionego na 3.717 tys. złotych, na wywóz 
jaj na 4.377, tyjs. złotych, na wywóz trzody chlew­

nej na 6.497 tys. złotych. Zaświadczeń na wywóz 
wszystkich innych artykułów (nieobciążonych obo­
wiązkiem odspredażzy walut Bankowi Polskiemu') 
Bank wystawił w tymsamym miesiącu na sumę 
10.249 tysięcy złotych. £

NOWA OGÓLNA TARYFA NA PRZEWÓZ 
ZWŁOK I ZWIERZĄT KOLEJAMI W POLSCE 
weszła w życie z dniem 1 maja 1925 ro.kuł Osoby 
interesowane mogą zamawiać i nabywać te pod­
ręczniki dla swego użytku w kasach stacyjnych 
za zgłoszeniem.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

B Y M A B Z  T A P I C E R
z długoletnią praktyką i poleceniami, poszukuje 
posady rocznego. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Rymarz“ do administracji „Nowej Reformy".

infermasjeHrzeifsłowe i handlowe
Z ZAGRANICZNYCH TARGÓW ŻYWNOŚCIO­

WYCH. Targi zbożowe w Stanach Zjednoczonych 
kształtują się obecnie pod wpływem wiadomości 
o korzystniejszych lub niekorzystnych widokach 
na zbiory w Ameryce północnej. Ostatnio tenden­
cja była nieco mocniejsza. Notowano w N. Jorku: 
pszenica Hartwinter Nr 2 — 189, Redwiinter Nr 2 
203, Miksed Dudum 176, żyto Nr 2 — 131. 75. Za­
graniczne tatngi koloinjałne pracują w ostatnich 
dniach spokojnie. Tendencja na kawę utrzymana, 
przy lekkiem -ożywieniu na targu hamburskka. — 
Czeski cukier kryształowy w Hamburgu w osta­
tnich dniach stracił 1)4 na 50 kg. Notowano: cze­
ski kryształ loco 16.3-16.4){>, na lipiec 16.4-16.7%, J 
na sierpień 16.7%-16.9, na listopad i grudzień’ 
16.2%—16.4ki, niemiecki cukier eksportowy 17,' 
cukier jawa jaki 16.50. W hartownym handlu ży-; 
wem bydłem w Pradze ruch dosyć ożywiony. Naj

F r .B u d z ia s z e k
Kraków, GrOSzka 3, I p.

Filja: Krynica, willa „Biała Róża"
pielęgnuje i poprawia przez, nie­
właściwe zabiegi uszko *zone włośy- 
farbuje włosy na wszelkie najpięk, 
niejsze kolory wspaniałemi farbami 
z ziół, a także 1/oróa-Henne pod 
gwarancją trwałości. — Wykonuje 
masaż twarzy, usuwanie wągrów, 

manicure.
Na sktadzie olbrzymi wybór golo­
wych fryzur, perużek i, dodatków 

do tychże.
Do nabycia również

Ł I G J A - P U D E 3 R
ło p ia n o w y , najlepszy środek, działający dodatnio na tłuste włosy, 
osusza je, usuwa łupież, przyspiesza porost, czyni przytem wios 

miękki i puszysty. 1096

N s i d L m i e i ^ j n i ą .  o t y ł o ś ó
usuwa herbata ziołowa Baldur, aptekarza Scblecbta. 
Zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna stra ta  wagi. Po­
maga przemianie m aterji i tra fie n iu . Prospekty gra lis  

Cena pudełka zł 8*50, 4 pudełka zł 12-—. 1139
€3*© Ś3l*abs»dL  &  G o . ,  G d a ń s k .

P r z emysław ie
W o d a  p o l a r n a

cfo z m y w a n i a  g ło w y

chłodzi i ćmom przód migreną

Oryginalne tylko  z  firmy \
H E N R Y K  Ż A K - P O Z N A Ń  
! ! ? Z ą d a jc i ę  w s z ę d z i e !!!

118')

ihoroJsy s e r c a  przyjmuje 
i Lecznica „Salns“ Kra­

ków, Szujskiego, telef. 1295, 
kąpiele kwasowęglowe impre 
gnowane gazem, zabiegi elek­
tryczne, wodolecznictwo na 
świetlauia jedtai. 1230

Pierwszorzędna przedsiębiorstwo dla przemysłu młynarskiego w Noworumunji
produkujące mąkę znanej w Polsce od lat dziesiątków marki, poszukuje

z a s t ę p c ó w  r e j o n o w y c h
na Śląsk, Zachodnią* i  Wschodnią Małopolskę, oraz Zagłębie Naftowe. 
Wieloletni fachowcy, mogący złożyć odpowiednie zabezpieczenie i  posiadający 
rozległe stosunki, zwłaszcza w poważnych konsumach i  u większych piekarzy, 
zechcą łaskawie przesłać wyczerpujące oferty na adres: Rudolf Mosse,

Wien I., Seilerstatte 2, pod »Scricus Business 7183«. 1271

Sia tM  bawełniane do łó­
żeczek dziecięcych wszyst­

kich wymiarów — wyrabia 
Puchalski, Szewska 18, II p, 

1057

W sezonie turystycznym
najtańsza,

najlepsza,
najskuteczniejsza

reklama

w Przewodniku handlowym 
i informacyjnym

„Nowej Reformy".

' P r i a w o d r i i k  h a n d l o w y p o  K r a k o w i e
A pteki

F I G O L  „ J A M B
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieoi i dorosłych. 

Główny skład:
Apteka Gralewskiego 

Kraków —■ Teł, 402

Cukiernie

P. MAURIZIO
R y n ek  g łów ny  38

Hotele

Cukiernia R. Pieczarki
K raków, u l. P oselsk a  15

poleca w  najlepszym gatunku 
ciasta, cukry, herbatniki i lody.

c

nom.
P O D  k o z a

FLORIAŃSKA 14
IEL 22(3. TEL. 2263

W y m i e c i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

^ R Z E C Z Y  6G D K E  Z W IE D Z E N IA  W KRAKOW IE
( I N F O R M A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H )

Wawelu i Smocza Jama. Wstęp

A p a ra ty  
i  przyb. joto nr. ,

D entyści

Warszawski Skład 
przyboróiu fotograficz.. 
Szewska 2, Teł, 14-28

WB^m
B anki  j|

Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek g ł .  25 

załatwia wszelkie czy nr ości

Dentysta
Maks Thleberg
ni. Wielopole L. 3 ,1. p.

D E N T Y S T A

M . F I S C H E R
U L . G R O D Z K A  L .

bankowe.

S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tei. 2150 i 4124. 
załatwia n a j  k o r z y  s i n i e j
w szelkie czynności bankowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraje i -a granicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T.A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwia wszelkie transakoje w za­kres bankowośol wohodzaoe. Dżlał towarowy: wlnkulaoje, akre­dytywy; Dział skór surowyoh.

J D y w a n y 1
„DYWAN"

tkalnia dywanów i kilimów 
Kraków, Podgórze, Kingi 9
poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych.

FABRYKA BIELIZNY 1 TRYKOTAŻY

U ąbrow uka W
Bieliznę męską i damską oraz 
wszelką gałinterją poleca po 

cenach konkurencyjnych
Marjao M l, Rrato, Błagało.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

P H O N O L E
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4385.

Herbata 
z „Raczka'*
Juliusz Grosse

Sp. z o. o. 
K raków  

R yn ek  g ł ,  3 4
ZNAKOMITA HERBATA

Z  „ W I E Z Ą «
WSZĘDZIE DO NABYCIA I

Szaraki 2 Syn, Kraków.

Barbakan, czyli t. z w. Rondel bramy Floriań­
skiej, zabytek architektury z końca XV i XVI 
wieku, otwarty codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwie­
dzających we wtorki i piątki od godziny 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przy­
padają święta.

Marjacka otwarta od godziny 10—2. 
W stęp 50 groszy.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
1 zł od osoby. Zbiorowe wycieczki otrzy­
mują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Oroby królewskie, grób Mickiewicza 1 skar­
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać 
można w dnie powszednie o godzinie 10 
rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp^ 1 złoty.

Zamek na
1 złoty.

Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte 
Otwarte codziennie. Wstęp, 20 groszy.

Groby zasłużonych w krypcie na skałce, 
grób Skargi w kościele św. Piotra, oraz 
skarbiec kościoła N. P. Marji zwiedzać 
można w chwilach wolnych od nabożeństw 
za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka kr Czapskiego, Wolska 10, 
oraz lapidarjum otwarto codziennie od go­
dziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floriańska 41 
dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennie 
od godziny 10-2. Wstęp 50 groszy.'

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy 
placu Szczepańskim, otwarta codziennie od 
godziny 10—4 po południu. Wstęp 1 zł 50 gr, 
w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Członkowie 
Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z ro­
dzinami.

St. S a t a l e c k l
masarnia 

Floriańska 51. Tel. 502.

Najlepsze aparaty i części składowe w

„P H IIR A D S0“
Kraków, Rynek gł. 9. Telefon 204. 

Cennik darmo i opłatnie.

Konfekcja
dam ska

WIKTOR BKOJIOWia 
ulica Szczepańska L  I.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia sukien i ko - 

stjumów damskich.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
ietianów, kitu Wytw. fortepianów 
B. Gabryelska, uL Stolarska L. 6. 

Telefon 389.

F utra

ulica Długa 24
wyświetla każdego tygodnia no­
we serje plastycznych 50 barw­
nych widoków. Godne zwie­
dzenia i użyteczne spędzenie 

wolnego czasu.

Cukry
ciastka

wyborowe, czekolady, woda so 
dowa, lody — najsmaczniejsze 

tylko w firmie 
A. WEGLAKSKA 

Starowiślna 19. via i  Ws „Uciechy"

A . JACHIM SKI
ull« a  G rodzka L. 14—16
przechowuje futra przez lato.

Futra firmy X.! R. Moor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17
Pracownia i skład tuter

T . S I E R P I Ń S K I
ul. Florjańska 32 Telefon 3564

5 . S C H R E 1 B E R
ul. Florjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

K s ię g a rn ie  
sk ła d y  n u t

Gebethner i Wolff
Rynek g ł. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica św. Anny Ł. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

uaiutiHiiiiifliiiiiBiiiiBiiiiBiiiiamiBti(i«uiiaiiRiiiiiiiHiiiinimt«iL
fabryka najprzednlefazyofi |

I  MU VJEN LUCAS  I
I B O LS
1 flok zał. 1575
i Zadać w «zed zle!l(lllllllllllllliliniBIIIIBIIUfllli(BllIiBIUt>millillBnilBlil(llllt||l||Bf

„A G R O D Y N A M O "
Inż, T. Kleczewski 

Jagle I lońska 6. Te1.3 5 6 6 .

Wszelkie roboty w zakresie lito 
graficznym, komb. z drukiem, 
klisze drukarskie i t. p. Zakła­
dy przemysłowe i wydawnicze 

 ̂ 1 „RYNGRAF" 
Kraków, ulica Krupnicza.

m m  r  g z k ł a d  m im
W J I Z M Y  O D  5 - S ®  C Z E S W C i l  B ,  R .

O D J A Z D  Z K R A K O W A  D O :
Warszawy 0'30 (sezon), 845, 1410, 19*15 

(przez Radom-Dęblin), 19 30, 23^55.
Lodzi 21*45.
Katowic 4*20, 7 00, 13*30, 19*15. .
Poznania 10*05, 22*20.
Gdańska 19*00.
Berlina 16*50.
Piotrowo 420, 712, 1420.
D ziedzic 17*55, 21*15.
Żywca 10*20.
Wiednia 0*50.
Trzebini 16*15.
Lwowa 2*20, 6*35, 7*50,11*45,1315, 20*50, 

23*20.
Przemyśla 15*25.
Krynicy (przez Tarnów), N. Sącz) 2*50 

(sezon), 11*05, 22*25.
Rozwadowa 2005.
Słotwiny-Brzeska 14 (tylko w soboty, 

16*25 (w dni powsz. z wyj. sobót). 
Bochni 19*20.
Niepołomic 4*10 (sezon), 14*30.
Wieliczki 8*20, 13*50, 20*20.
Zakopanego 2*35 (sezon), 7*30,13*30,23*35. 
N. Sącza (przez Chabówkę) 8*50, 19*30. 
Oświęcimia (przez Skawinę) 14*10. 
Kocmyrzowa 13*40 (nadto z dworca IjCra- 

ków-Grzegórzki 9*20 i 20*08).

P R Z Y J A Z D  D O  K R A K O W A  Z :
Warszawy 2*08 (sezon), 6*15, 8*15 (przez 

Radom-Dęblin), 8*30, 16*43, 23 05.
Łodzi 5*06.
Katowic 8 30, 16 05, 22*10.
Poznania 5*58, 20*37.
Gdańska 10*05.
Berlina 12*50.
Piotrowic 915, 1515, 1915.
Dziedzic 7*20, 10 40.
Żywca 22*50.
Wiednia 1*48.
Lwowa 0*22, 643, 945, 13*40, 16*15, 

17  25, 21*48.
Przemyśla 20*50.
Krynicy (przez Tarnów, N. Sącz) 5*30. 

15*45, 23*47 (sezon).
Rozwadowa 7*40.
Słotwiny-Brzeska 6 30.
Niepołomic 8*15, 17*00.
Wieliczki 7*22, 12 20, 18*45.
Zakopanego 5*40,15*05,18 20 (sezon), 21*00.
H. Sącza (przez Chabówkę) 6*50, 20*20*
Oświęcimia (przez Skawinę) 15*05.
Skawiny 7*47.
Kocmyrzowa 12 30 (nadto na dworzec Kra- 

ków-Grzegórzki 6*55 i 19*00* ' - :
Uwaga: Pociągi pospieszne podaiio tłustym 

drukiem; przy pociągach kursujących 
w czasie od 6 czerwca do 30 września 
b. r. dodano w nawiasie-sezon.

M A S Z Y N Y  d o  p i s a n i a
1 TELEFO NY

„ R O Y A L *
F lo r ja ń sk a  4 9 . T el. 1577.

w wielkim wyborze

Wiktor Wanderer
Szewska 21, Telef. 35-20

ttenćez-yous dla przejezdnych!
<U Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

fiok założenia 1873 
Plac W W. Święty Jb l ,  Tel. 8283

i  kaw iarn ia
„G rand Hotel“

Sławkowska 5

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI a  A. 
Stcaepadska 1, teł. 1493

Wyroby
bawełniane ]

Namowsze modele kapeluszy 
damskich oraz dodatki do tychże

CŁSŁSfS**58®Kraków, Szpitalna 32.

I N a c z y n ia

Urządzenia kuchenne, homo we
i różne nowości

A. SA TTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

CRACfiUIA Sn.truispartawa
Biaro spedycyjne 

ul. Grodzka 60, tel. 4078

3

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborze i po najniższych 

cenach poleca 
D. S T A T T E R  

K raków , u l. G rodzka 3 9 .

P apier

Ubezpieczenia

Towirzystwi ubezpieczeń na życie

U L . G E R T R U D Y  ®.

W itraże
i OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI 

ul. św. Jana L. 30.

Michał Fleiszer
fabryczny skład papieru

Kraków, Kremerowska 2
Telefon Nr 1121 

Adres telegraf.: „Papier"

Pojazdy

wynajmuje na słuby wycieczk 
i  do dworca kolejowego

T. ŻEO ŁIK O W SK I
Karmelicka 45, TeL 00.

Am B L U M E N E E L i l
P a w ia  1 2 .  T e l .  5 9

dostarcza hurt. t detail. węgiel 
a pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Główne sMady węgia i drzewa Dram Jelonka i Sp.
P u iir la  5 .  T e ł .  1 7 4 .

Zast. w ęgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203
Najlepsze gal. węgla! drzewa

P r z y b o r y
wojskowe

Hurtowny i  detaliczny skład 
wszelkich przyborów w ojsko­
wych i  urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K  O B  K A S E S N I K  

u l. F lo r ja ń sk a  20.

Węgiel śląski, krajowy i dąbrc 
wiecki dostarcza wagonowo

Polska Spółka Węglowo
Kraków, A. Potockiego 8. TeL 4o76

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj „ j 
brykietów i drzewa przy ulloy 

PawIeJ-BiuraSzpitalna 15.

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie “

u

K u p u jcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWICZKA
w A N D R Y C H O W IE
!l Sprzedaż hurtow na!{ 
Posiada składy h u rtó w  
ne we wszystkich więk­
szych miastach w k ra ju . ■

C Z a k ła d y  
krawieckie J fĘjĘB

Z a k ła d  k r a w i e c k i  d a m a lih  
i  m ę s k i

J .  Kumała
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  L . I I .

aczność S
Na zbliżający się sezon poleca 
po cenach konkurencyjnych dla 
P. T. Kupców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na muchy 
oryg. Mucki zielone 1000 sztuk 
60 zł. — Tanatoł trucizna na 
szwaby, Orwin trucizna na szczu­
ry, Mogił trucizna na pluskwy, 
niezawodne środki, Krem i woda 
czeremchowa, Vamos niezrówna­
ny środek przeciw piegom, pla­
mom i opaleniźnie, Mydła czerem­
chowe. Znakomite mydła toale­
towe 1 kg 3*50 zl. Pocztówką 
franco 20 zL Za nadesłaniem go­

tówki wysyła odwrotnie

Woiciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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